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P o d  a d r e s e m  m i n i s t r a
o k a zyi pobytu m inistra s p r a w  w e w n ę -  s z k o d ę  n ie p o w e t o w a n ą ,  p a ń s t w u  i  j e g o  re- 

t r z n y c i i  p. D ow narowicza w  M a ł o p o l s c e  p u t a c y i  N iem a w  historyi przykładu, żeby 
c h c e m y  p o r u s z y ć  j e d n ę  k w e s t y ę ,  k t ó r a  n a -  r e p r e s j e  p o l i t y c z n e  z d o ł a ł y  s t ł u m i ć  jakikoł- 
leży d o . j e g o  . z a k r e s u  d z ia ł a n ia ,  a  d e c y d u j e  w ie k  r u c h  ż y w o t n y ,  a le  r ó w n o c z e ś n i e  u c z y  

0 praworządności państwa. Idzie m ia n o w i -  d o ś w ia d c z e n ie  h i s t o r y c z n e ,  ż e  z a w s z e  demo- 
c ie  o  s y s t e m  r e p r e s y j  p o l i t y c z n y c h .

W  W  a r s z a w ie  p o z o s t a ło  w  u m y s ł a c h  l u d z ­

k i c h  d u ż o  p r z y z w y c z a j e ń  d o  r o s y j s k i c h  m e ­

t o d *  r z ą d z e n ia ,  s t r a c h  p r z e d  k o m u n i z m e m  

n i a  t a m  d u ż e  o c z y ,  a  p o c z u c ie  s w o b ó d  k o n ­

s t y t u c y j n y c h  i  p r a w  d e m o k r a t y c z n y c h  j e s t  
t a m  j e s z c z e  b a r d z o  s ł a b o  r o z w in ię t e .  W o b e c  

te j a t m o s f e r y  b e z p o ś r e d n ie g o  o t o c z e n ia  p o ­

w i n i e n  m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  b y ć  

o d p o r n y m  i  n ie  d a ć  s ię  i n f i l t r o w a ć  f a n t a ­

z j a m i  p o l i c y j n e m i  w  r o d z a j u  p o m y s ł ó w  u -  

s t a w  w y j ą t k o w y c h .
iW o g ó le "  r e p r e s y e  i p o l M y m t e  p o w in n y b y  

z n i k n ą ć  z  r e p e r t u a r u  m in i s t e r y a l n e g o  w  n o -  

w o c z e s ń e m  p a ń s t w ie .  D o  c z e g o  s ą  o n e  p o ­

t r z e b n e ?  K o m u n i z m  b a n k r u t u j e  n a  c a łe j  l i ­

n i i  s a m  iz s ie b ie .  O d k ą d  L e n i n  z a c z ą ł  w  R o ­

s y i  n a p o w r ó t  u s t r ó j  k a p i t a l i s t y c z n y ,  w id o ­

c z n y  j e s t  o d p ł y w  f a l i  k o m u n i s t y c z n e j  w  c a ­

łe j  E u r o p ie ,  a  t a k ż e  i w  P o ls c e .  P r z e ś l a d o ­

w a n i a  m o g ą  g a s n ą c e j  a u r e o l i  k o m u n i z m u  

t y l k o  d o d a ć  b l a s k u .  W  o b l i c z u  w ie l k i e g o  p r o ­

c e s u  n a t u r a l n e g o  d o g o r y w a n i a  k o m u n i z m u  

s ą  o n e  t y l k o  ś m ie s z n e ,  a le  p o c z u c ie  p r a w o ­

rządności p o d k o p u j ą  i  p r z y n o s z ą  p r z e z  to

r a l i z o w a l y  a p a r a t  p a ń s t w o w y .  N a l e ż y  z a t e m  

w  n ie p o d le g łe j  P o l s c e  r a z  n a  z a w s z e  s k o ń ­

c z y ć  z m e t o d a m i  c a r s k ie j  R o s y i .

D o  t y c h  m e t o d  n a le ż y  t a k ż e  c e n z u r a  p r a ­

sy  z a g r a n i c z n e j .  W s k u t e k ,  s t o s u n k ó w  w a l u ­

t o w y c h  j e s t e ś m y  j u ż  d o ś ć  o d c ię c i  o d  E u r o ­

p y .  D o  r e s z t y  o d c i n a  n a s  o d  n ie j  n i e d o p u ­
s z c z a n ie  d o  n a s  p r a s y  e u r o p e j s k ie j ,  j e ż e l i  

k t ó r y ś  d z i e n n i k  z a g r a n i c z n y  n a p i s z e  c o k o l ­

w ie k  n i e p r z y j e m n e g o  r z ą d o w i  p o l s k ie m u ,  

o d b ie r a  m u  się  d e b it  p o c z t o w y .  T a k a ,  n a d ­

w r a ż l iw o ś ć ,  t a k a  n i e m o ż n o ś ć  s t r a w ie n i a  

p r z y k r e g o  s ło w a  —  je s t  o z n a k ą  s ła b o ś c i .  A  

o b aw a , żeby p is m a  f r a n c u s k i e  i  n i e m ie c k ie  

n ie  r o z n i e c i ł y  \v  P o lsce  k o m u n i z m u ,  j e s t  

k o m p ro m itu ją c ą  ś m ie s z n o ś c ią .  D l a c z e g o  n ie  

m a m y  w ied z ieć , co m y ś l ą  i  c o  p i s z ą  w  E u ­

ro p ie ?  D laczego  m a m y  b y ć  zu p e łn ie ' z a s k le ­
pieni. w  z a ś c ia n k u  ? N a  d o b re  n ik o m u  j e ­

szcze n ie  - w y sz ła  n iew ied za .
Je ż e li  re z u l ta te m  w izy ty  p. m in is t r a  w  M a­

ło p o lsce  będzie choćby  ty lk o  o tw a rc ie  d rz w i 
d la  p ra s y  e u ro p e jsk ie j, to  t a  jeg o  p o d ró ż  u -  

rz ę d o w a  n ie  b ę d z ie  b e z o w o c n a .

Inny człowiek — tasama polityka
Po u p ad k u  B rianda i objęciu rządów przez 

Poincarego caiy świat, m ając  o byłym prezyden­
cie rz.eczypoispobitej a obecnym prezydencie mi­
nistrów  wyrobione zdanie, w yrażał .praypuszoze* 
nie, że lin ia  polityczna nakreślona, przez B rian­
da, zostanie opuszczona i ze nowy szef rządu  
obróci w czyn wszystkie te zapowiedzi i groźby, 
które od d w ó c h  lat wypisywał w „M atinie" i w 
„Revue ides D eus Mondes". W edle tych  a r ty k u ­
łów .jakoteż wedle tych  wystąpień p. Poincare- 
go w  senacie m ożna było sądzić, że poza słu* 
sżmfem swem żądaniam  w ypełnienia przez Niem ­
cy tra k ta tu  w ersalskiego kry je on dalsze, nie- 
beepieiozne dla jedności z  A n g lią -i d la  pokoju  
powszechnego zamysły, k tó re  n ie dopuszczą do 
w ejścia stosunków- eirropejiskich na, norm alne 
tory. Po&azuj e się jednak, że co  innego jes t p i­
sać a rty k u ły  j. wygłaszać mowy w senacie, a co 
innego robić politykę p rak ty czn ą  jako odpowie* 
działny kierow nik rządu

ośw iadcza , że um ow a la  ba rd zo  niu się podoba; 
B riand  by ł na na jlepszej d radze do zaw a rc ia  z 
A n g lią  traktatu  gw aran cy jn ego , k tó ry  m ia ł dać 
F ra n c ji  bezp ieczeństw o w  te jsam ej fo rm ie , w  
ja k ie j daw ał je j ze rw an y  so ju sz  z A n g lią  j A m w  
ryiką w r. 1919, —  Po incare u trzym u je  zasadę 
trak ta tu , a za rzu ty  je g o  o b e jm u ją  ty lk o  czas 
je g o  trw an ia  i w yk lu czen ie  Po lsk i. B riand  zgo ­

d z i ł  s ię  n a  k o n fe r e n c ję  g o sp o d a rc z ą  twi Gci-uui, 
P o in c a re  p r z y jm u je  u d z ia ł  iw tej ikon fo se iicy i, żą­
d a ją c  t y l k o  g w a ra n c j i,  o d n o śn ie  d o  u d z ia łu  d e ­
le g a tó w  r o s y j s k ic h .

Z  p o ró w n a n ia  te g o  w y n ik a ,  ż© ni©  b y ło  w ła«  
śc iw ie  p o lit y c z n e g o  p o w o d u  d o  usttjąjpiaaiia Bn iian - 
d a  i  że  u s tą p ie n ie  to z o s t a ło  w ym u sao tn e  z  je ­
dnej s t ro n y  p rz e z  M i l i  G randa , z  d ru g ie j  s t r o n y  
p rze z  o p o z y c j ę  w  lotnie s a m e g o  g a b in e tu . N&j- 
aiilniejsiay za rzu t ,  j a k i  r o b io n o  B r ia n d o w i,  b y ł  ten, 
że  d o p u ś c ił  d o  u ch w a le n ia , m.r*ra,taryu m  d la  N ie *  
m ieć, czem  ipoizhai v i ł  F r a n c j ę  p r z y p a d a j ą c y c h  ma 
jej u d z ia ł  r a t  o d s z k o d o w a n ia .  P o k a z a ło  s ię  je ­
d n a k ,  że  u c h w a łę ,  p r z y z n a ją c ą  moiraitotryum, p o ­
w z ię ła  k o m is y a  re p a ra c y  jn a  je d n o g ło śn ie ,  a  wiięie 
t a k ż e  g ło se m  s w e g o  frairiouiskiieigo p r z e w o d n ic z ą ­
cego  tp. D u b o is  i  że  rz ą d o w i,  a w ię c  B r ia n d o w i  w  
k o n k re t n y m  w y p a d k u  —  w  ty m  k ie r u n k u  n ie  
p r z y s łu g u je  ż a d n a  in g e re n c ja .  Z re s z t ą  m o ż n a  
obecn ie  u s ta lić ,  że F n a in c ya  niie w y s z ła  ź le  n a  taj 
zw łoce , g d y ż  N ie m c y  p a n fa tu a ln ie  z a p ła c iły  ■—5 
m y ś m y  to  w  P o ls c e  o d c z u l i  m  k u r s ie  d o la r a  —  
p ie r w s z ą  ra tę  31 m il io n ó w  m a r e k  w  z lo c ie  i  n ie *  
w ą tp l iw ie  b ę d ą  tę k w o tę  re g u la rn i©  oo  10 d n i 
p ła c ić .

S p r a w a  ro z c ią g n ię c ia  t r a k t a tu  g w a ra n c y jn e g o  
n a  P o ls k ę ,  to zn o ,vu  in n a  sp ra w a , k t ó r a  —  n a -  
sitsem /-cłu n i c ii! —  ma. ra cze j a k a d e m ic k ie  zna­
czenie. O  co. b o w ie m  c h o d z i ?  W e d le  p r o je k t u  
t r a k ta tu ,  z a a k c e p to w a n e g o  p rze z  B r ia n d ® , a  n ie  
k w e sty o in o w a n e g o  p rze z  P o in c a re g o ,  A n g l i a  o- 
howiąiziuje s ię  do  u d z ie le n ia  F r a n c j i  p o m o c y  ma 
w y p a d e k ,  jeże li bez p o w o d u  zo sta n ie  pnzee 
N ie m c y :  za cze p ion ą . Z  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w  po * 
l it y c z n y c h  i  w o js k o w y c h ,  k tó re  n ie w ą tp liw ie  -jP  
sacz© n a jm n ie j  w  c ią g u  10— 15 la t  n ie  u le g n ą  
zm ian ie , w y n ik a ,  że N ie m c y  o  zaczepce  n ie  bę ­
d ą  m o g ły  m yś le ć , c h o ć b y  p ra w d ą  b y ło  —  co  
tw ie rd z i p. P o in c a re  —  że f a b r y k u j ą  b ro ń ,  jże 
m a j ą  z a re je s t ro w a n y c h  6 m il io n ó w  ż o łn ie r z y  itd. 
W  t y m s a m y m  s to p n iu  m ie ip ra w d lop o d a h n yn  też 
je s t  a ta k  n ie m ie c k i n a  P o ls k ę ,  g d y ż  w  B e r l in ie  
c h y b a  z n a ją  te k s t  k o n w e n c y i  po lak© - f r  a n  o n a k i ej 
i d o sk o n a le  zd a ją  so b ie  sp raw ę , że a t a k  n a  P o ł*  
s k ę  b y łb y  c a s u s  fo e d e r is  d la  F r a n c j i .

M o ż n a  ro z u m ie ć ,  że n a u c z o n a  s im u tn e m i d o ­
św ia d c z e n ia m i <w p raeazłaśca  F r a n c y a  d ą ż y  d o  
u z y s k a n ia  n a jw ię k sz e j  m o ż liw ie  s u m y  g w a ra n -  
c y i beizp ieczeństw a, a le  —  tu  w ła ś n i *  o tw ie ra  s ię  
poło. d la  o ipo iitun izm u  p. P o in c a r e g o  •—  n i e m a , 
.pow odu d o  s p e c j a ln y c h  o b a w  i n ie m a  p o t rz e b y  
'dp. ro z d w o je n ia  się  A n g l i ą  z  te go  p o w o d u .

ii.

Podwyższenie poborów urzędniczych
pornosy lekarskiej, z w ię k s z e n ie  s u b w e n c j i  d la  
k o o p e ra t y w  u r z ę d n ic z y c h  o  6 0 0  m il io n ó w  m a re k .

W n io s k u  ©  p o d w y ż s z e n ie  m n o ż n ik a  z p o w o d u  
b r a k u  p o d sta w , s to so w n ie  d o  o b lic z e ń  k o m is y i  
u sta la jące j k o s z t a  u t r z y m a n ia ,  nio u c h w a lo n o ;  
n a to m ia s t  w y b r a n o  k o m is y ę ,  z ło ż o n ą  z  re p re -

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu1")
W arszaw a , 2 4  s ty c z n ia .

Na d z is ie jsze m  p o s ie d z e n iu  Rada m in is t r ó w  
p r z y z n a ła  u r z ę d n ik o m  p a ń s t w o w y m  z a s iłe k  je 
dnorazowy w  w y s o k o ś c i  5 0 %  je d n o m ie s ię c zn e j  

P o z a te m  u c h w a lo n o ':  w p ro w a d z e n ie  u lgp ła cy . . . . »  ...........   - „ . ...
Jiejżeli s fę sporówna proghamow© oświadczenie w  op ła c ie  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  i m a ją tko w e g o , z e n ta n tó w  p re z y d y u m  R a d y  m in is t ró w ,  m inister •

l>. P o in c a re g o  & o św ia d c z e n ia m i i c z y n a m i p. z w ię k s z e n ie  f u n d u s z u  re m u n e ra c y jn e g o ,  z a p ła tę  s tw a  s k a r b u  o ra z  z a in te re s o w a n y c h  m inisterstw ,
B r ia n d a ,  m o ż n a  2 tego w yciągnąć wniosek, że w p is o w e g o  z a  d z ie c i u r z ę d n ik ó w  i o f ic e ró w  k tó r a  m a  d o k o n a ć  ra w iz y i u s ta w
r»«n!-o wachodai tylko w tonie, a nie  w treści uczę szcza ją ce  d o  szkół p ry w a t n y c h ,  z a p e w n ie n ie  o uposa ża n iu  u rzę d n ikó w .różnica, zachodzi, ty lko w tonie, a nie w treści 
enuincyacyi- Poiac. u-* silnie zaakcentow ał kam e- 
czność wypełnienia trak ta tu . B riand stokrotnie 
mówit tosaino; P oincare mówił, że Niemcy m u­
szą płacić aż do w yczerpania swych środków, 
Briand mówił tosamo, a naw et czynem  dowiódł, 
że słowa swe trafctuje poważnie; Poincare zape­
wnił, że chce o t r z y m a ć  poraaumffiohi© z alianta* 
m i, B riand ciągle zapewniał tosam o i w  roa li- 
oznych konfereneyech 'demonstrował, jafe t a d s o  
m u  n a  tej zgodnie zależy.

Teraz, co do  c z y n ó w :  B riand z a w a r ł  p rze z  'mi­
n istra  L cu che u:-'a znaną um ow ę z  R athenauem  
w \V;i©sbade-nie, na podstaw ie k tórej ustalono 
rzeczowe św iadczenia Niemiec mą rzecz odbudo­
wy zni®ziC7Jonych departam entów , — Poincare

przepisów

Kredyt na odbudowę
W arszaw a. (Tel. wł. „ N a p rz o d u 41). Rada  m in istrów  

p rzy ję ła  p rojekt k re d y tu  na  odbudow ę. K re d y t  ten 
będzie  ro zd z ie lon y  w e d łu g  na stępu jących  za sad : 
1) n a  od b udow ę  b u d y n k ó w  z n isz c zo n y c h  dzia ła ­
n iam i w ojennem i, 2) na  od b udow ę  szkó ł, k o ś c io ­
łó w  i gm a ch ów  u ży te czn o śc i publicznej, 3) n a  od ­
b u d o w ę  b u d y n k ó w  u le g łych  zn iszczen iu , k tó ry ch  
w ła ścic ie le  zna jdow a li sję w  s łu żb ie  w ojskow ej, 
4) na  budow ę  o sad  tw o rzo n ych  na  podstaw ie  u * 
s ta w y  o o sad n ic tw ie  żo łn ie rsk ie m  i n a  budow ę

osad, k tó re  pow stan ą  w  m y ś l u s ta w y  o „ reform ie  
ro ln e j11.

Układy o traktat handlowy 
z Estonią

W arszaw a. (T e l w ł, „ N a p rz o d u 41) D z iś  w yjecha ła  
z R e w ia  de legacya  rzą d u  e s to ń sk ie g o / k tó ra  p r z y ­
b y w a  do W a rs z a w y  w  ce lu  ro k o w a ń  o u k ła d  h a n ­
d low y . '

\ — o o o  —
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Przed zakończeniem obrad górnośląskich
Warszawa, (Tel. w ł. „ N a p rzo d u ").  D -r 'ś  od b y ło  

«łę po sied zen ie  kom ite tu  poi tycznego  R a d y  m in i­
stró w  w  sp raw ie  gó rno ślą sk ie j.

Końcowe obrady ■
Katow ice. (P A T ). B y t y  m in iste r Seh iffe r w róc ił 

na G ó rn y  Ś lą s k  z B e n in a ,  gdzie  o d b y ł z m iaro- 
dajnem i kotam i rząd ow em i w ażn e  n a ra d y  w  spra  
wie p o lsko -n ie m ie ck ich  ro k o w a ń  na  Ś lą sk u .  D z iś  
spodz iew ane  jest p rzy b y c ie  p o lsk ie go  pe łnom ocn ika  
O lszo w sk ie g o  z  W a rsza w y . D z ię k i tem u ob ra d y  
oędą m o g ły  ro zp ocząć  się  bezpośredn io  o  kw e- 
Styach sp o rn ych , k tó re  n ie  obejm ują już w ie lu  
punktów .

Katow ice. (P A T ). U rz ę d o w y  k o m u n ik a t  m em ieok i 
d o n o s i:  P ra ce  k o m isy i p o stąp iły  ta k  dalece, że 
ro ko w an ia  w  p o d k o m is ja c h  od  1 do 10 zo sta ły  
już czę śc iow o  ukończone, czę śc iow o  za ś  są  na  u - 
końozen iu . P o d k o m isy e  11 i 12 (O chrona m niej*

szó śc i i p rzy g o to w a n ia  k o m isy i m ieszanej, oraz 
trybuna tu  rozjem czego) będą ukończona  w Genewie, 
jak  b y ło  p rzew idziane. P rze w o d n ic zą cym  ob u  pod- 
k o m isy j  jest d r  Lew a ld . P o n ie w a ż  jednak  jest on  
b a rdzo  zajęty za stępow an iem  p e łnom ocn ika  n ie ­
m ieck iego  i p racam i w  p od ko m  sy i o c h ro n y  m nie j­
szości, w ięc p rze w o d n ic tw o  p od ko m isy i 12 w  G e­
n ew ie  objął b y ły  m in iste r d r S im o n s.

Sp raw y  w alutow a 

Katow ice. (P A T ). K o m is y a  fin a n sow a  u k o ń c z y ła  
o b ra d y  nad  u sta len iem  w a iu n k ó w  w a lu to w y c h  n a  
p o lsk im  G ó rn y m  Ś lą sku . U znano , że w a lu tą  ob ie ­
g o w ą  pozostan ie  m arka  niem iecka. U k ła d  p rze w i­
duje w a ru n k i,  w śró d  jak ich  m a b yć  w p ro w ad zo n a  
w aluta  polska. K o m is y a  dla sp raw  w o d y  i e le k try ­
c zn o śc i u sta liła  p raw ie  w sz y stk ie  p u n k ty  u m o w y, 
dotyczącej zaopatrzen ia  G ó rnego  S ią sk a  w  w odę  
i  e lektrykę.

Przygotowania de konferencyi w Genui
Warszawa. (Tel. w ł. „ N a p rz o d u ") -  M in is te rs tw o  

jp raw  za g ra n ic z n y c h  o t rzym a ło  od  R a d y  am basa­
dorów  p ro g ra m  p rac  k o n fe re n c y i genueńskie j.

Rosya żąda zakomunikowania p rogram u konferency i

Moskwa. (P A T )  D n ia  19  bm. k o m isa rz  lu d o w y  
d la  sp ra w  za g ra n ic z n y c h  C z ic ze t iu  w y s (at do  p ie - 
m ie ra  w ło sk ie g o  depeszę  następującą: Podzie lając 
ra zem  z p ań stw a m i rep rezen tow ane® ! w  R ad z ie  
n a jw yż sze j p og ląd  co do  o lb rzym ie go  znaczen ia  
zadań, w ło żo n y c h  n a  w sz y s tk ie  p ań stw a, a  m ają­
c y c h  n a  ce lu  go spoda rcze  i f in a n sow e  od rodzen ie  
E u ro p y ,  rząd  ro sy jsk i w y ra ża  sw oją  w dz ię czno ść  
rzą d ow i k ró le w sk  em u za  d odatkow e  in fo rm acye, 
w ręczone  m u  za  po średn ic tw em  de legacy i ro sy j­
skie j w  R zym ie , d la  u zu p e łn ie n ia  m em orandum  
z d n ia  7 s ty c z n ia  br. (zap ro szen ie  R o s y i  n a  kon - 
fe rencyę  genueń ską ). Jednocze śn ie  w  u zu p e łn ie n iu  
k o m u n  ka tu  p rze słanego  rzą d o w i k ró le w sk ie m u  w  
d n iu  8 s ty c z n ia  (odpow iedź  rządu sowietów na 
zaproszen ie ). R z ą d  ro s y j s k i  zw raca  się  z p ro śbą

o z a k o m u n ik o w a n ie  m oca rstw om  sp rzym ie rzon ym , 
tep re ze n to w ań ym  w  R ad z ie  najw yższe j, że posie ­
d zen ie  n ad zw ycza jn e  kom ite tu  w yko n a w cz e g o ;  
m ającego n a  ce lu  u sta len ie  s k ła d u  de legacy i ro ­
sy jsk ie j n a  kon fe ren cyę  w  G enu i, o ra z  udzie len ie  
je] n a d zw ycza jn yc h  pe łnom ocn ictw , zo sta ło  z w o ­
łane  n a  dz eń  27  styczn ia . P o  tym  te rm in ie  rząd  
ro sy jsk i będzie m ógł z a k o m u n ik o w a ć  rządowT k ró ­
le w sk ie m u  n a z w isk a  c z ^ n k ó w  swojej delegacyi.

P r z y  p ie rw sze j sp o so b n o śc i iz ą d  ro sy isb i n ie  
om ie szka  ró w n ie ż  ud z ie lić  in fo rm a c y i co do  p lanu, 
w e d łu g  któ rego  będą postępow ać delegaci ro sy jsc y  
n a  k o n fe re n c y i w  Genui. R z ą d  ro sy jsk i będzie 
n ie zm ie rn ie  w d z ię c zn y  rząd ow i k ró le w sk ie m u , ’eśli 
ten zechce pow iad om ić  g o  m oż liw ie  ja k  n a  prę­
dzej o sk ład z ie  p rojektow anej kon fe rency i. P/ze- 
d e w szy stk ie m  rząd  ro sy jsk i p ra gn ą łb y  się  d ow ie ­
dzieć, c z y  m oca rstw a  sp rzym ie rzone , uk ładając  
p rog ram  k o n fe re n c y i,  w z ię ły  p o d  u w ag ę  u m o ż li­
w ien ie  r z ą d o w i  r o s y js k ie m u  za zn a jo m ie n ie  s ię  
w  porę  z p rog ram em  tej kon fe rency i.

P o  z g o n i e  p a p i e ż a
Odroczenia parlamentu włosssego

!), Rzym. (P A T )  P o g rze b  pap ieża  od b ęd z:e się  w e  
rodę  lu b  w e  czw artek. W o b e c  tego, że k o m d a w e  

ro zp o c z yn a  się  2 lu tego  i p arlam ent w ło sk i m ia ł 
się zebrać w  ty m sa m y m .d n iu ,  d z ień  otw arc ia  par 
lam entu  p rze sun ię to  n a  d a lsz y  term in. N a  w sz y s t ­
k ic h  gm ach ach  rz ą d o w y c h  i na  okrę tach  w ojen ­
n y c h  flag i o p u szczo n o  do p o ło w y  m asztów , na  
zn a k  ża łoby.

Rzym. ( P A T )  D z is ia j  p rzed  p o łu dn ie m  delegaeya 
w ład z  m ie jsk ich  w  R zy m ie  ui|ała s ię  do k a rd yn a ła  
G aspariego, a b y  z ło ż y ć  m u  kondo lencyę . O  godz. 
10 i  p ó ł p rzed  po łudn iem  sp isan o  na  K a p ito lu  
u rzę d o w y  a k t o śm ie rc i papieża. B u rm is t rz  m iasta  
pe łn ił p rz y  tem  fu n k e ye  u rzę d n ika  s tan u  c y w il­
nego.

SU M
( P A T ) .  Warszawa, 2 4  s ty c z n ia .

N a  d z is ie jsze m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  m a r s z a łe k  
p o św  ęc ił w sp o m n ie n ie  z m a r łe m u  p ap ie żo w i, p o ­
c ze m  n a  z n a k  ż a ło b y  p r z e rw a n o  p o s ie d z e n ie  n a  
20 m in u t.

P o  p o d ję c ia  p o s ie d z e n ia  p r z y s ią p io u o  d o  d y s ­
k u s y i  n a d  w n io s k ie m  o  u d z ie l n ie

gwarancji na 2 miliony funtów sztalingów
d la  o r g a n iz a c y j  r o ln ic z o -h a n d lo w y c h  n a  z a k u p n o  
ś r o d k ó w  p r o d u k c y i  ro ln e j.

P o s e ł  tow . Diamand w y w o d z i,  że w  ro z w o ju  
w y tw ó rc z o śc i ro ln ip ze j s ą  te ra z  z a in te re so w a n e  
r ó w n ie ż  i m ia sta ,  ale masta nie mogę się zgo ­
dzić na ta, aby nadmiar tej twórczości szedł za 
gran icę. P ro je k t  u s t a w y  ż ą d a  za  w ie le , g d y ż  p r o ­
p onu je , a b y  c y f rę  g w a r a n c y jn ą  o b n iż y ć  d o  s u m y  
15  m il a rd o w  m a re k .

P ro je k t  r z ą d o w y  uchwalono.
P o se ł D iam and  p rotestuje  p rzec iw  p rz y s tą p ie n iu  

do trzeciego czytan ia , p rotest jednakże  nie  u z y ­
sk a ł dostatecznego poparc ia  i  Izb a  w  trzeciem  c zy ­
tan iu  u staw ę  przyję ła.

P o  od e s łan iu  u s ta w y  o og ran iczen iu  sp rze d a ży  
a lk o h o lu  z  p ow rotem  do k o m isy i p rz y s ią o io n o  do 
d y s k u s j i  n ad  u sta w ą  o  tym e za so w j m  poborze  

. podatku dochodowego.

sp raw ied liw sza , ale n ie ste ty  zosta ła  w y d a n a  bez 
woli Sejmu. Jest to obraza praworządności.

R z ą d  p o w in ie n  tak i p ro je k t u s t a w y  z g ło s ić  d o  
Se jm u . W t e d y  S e jm  n ie  b ę d z ie  p o t rz e b o w a ł t ra ­
c ić  c z a s u  n a  s t y l iz a c y ę  tej u s ta w y ,  a  z a jłn ie  s ię  
o d ra z u  jej s t ro n ą  p ra k ty c zn ą .  M ó w c a  w n o s i,  a b y  '  
w  art. I I  u s ta w y ,  k t ó r y  m ó w i o  w s t r z y m a n iu  
p o b ie r a n ia  i e g z e k u  y i  m e w p ła c o n y c b  je szcze  
k w o t  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o , w s ta w ić  s ło w a :  
i p o d a tk ó w  o d  d o c h o d n  z u p o sa ż e ń  s łu ż b o w y c h ,  
o ra z  w n o s i  o  s k r e ś le n ie  c a łe g o  a r t y k u łu  c z w a r ­
tego.

M a rsza łe k  ośw iadcza, że rząd  zgadza się na po­
prawkę pos. D iam anaa  do art. II, jednak  żąda 
u t r z y m a n :a art. IV .

W  g ło so w a n iu  p rzyjęto art. I I  z  p op ra w ką  pos. 
D iam anda , poczem  przyjęto całą ustawę w  trzeciem  
czytan iu .

P rzyję to  W n io sk i o

ukaranie policji i źandarmery! 
za na ru sze n ie  n ie tyka ln o śc i pose lskiej, o ra z  od­
rzucona żądań  e sądu  w  R ze szo w ie  o w yd a n ie  pos. 
Dąba la , g d y ż  za rzucone  m u  p rze stępstw o  objęte 
jest amnesiy?.

Pos. R u d z iń sk i referuje  w n io sek * pos. Po toczka , 
zm ie rza jący  do

zmiany art. ustawy o 8-godzinnym dniu prasy 
w  p rze m yśle  i hand lu . Sp ra w o zd a w ca  staw ia  w n io ­
se k  dom agający  się w y d a n a  now e li rozszerzającej 
czas pracy w zakładach nanaiowych.

M in is te r  Oarawski o św iad cza  sw ą  zgodę na  w n io ­
se k  k o m isy i i  stw ierdza, że m in iste ryu m  p ra cy  już 
w yd a ło  ro zp orząd zen ie  pozw alające na  trzym an ia  
otwartych zakładów handlowych przez 8 qodzm bez 
prze; wy.

P o  p rze m ó w ie n iu  posła  S re d n ia w sk ie g o  nad  tym  
p u nk tem  odroczono.

P o  u c h w a le n iu  r a t y f ik a c y i

umowy z Gdańskiem
p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to ;  n a s tę p n e  w  piętek.

Ko misye sejmowe

G ło sy  p ra sy  w ło sk ie j 

Rzym . (P A T )  P ra sa  w ło sk a  w y ra ż a  żal z  p o w o ­
du  z g o n u  pap ieża  podkreślając, że pap ież w  ciągu  
ostatn iego  c ię żk ie go  o k re su  o ka za ł w ie le  tak tu  
i  z m y s łu  d yp lo m a tyczn e go  i u m ia ł w zm ocn ić  d a w ­
ne  z w ią z k i łączące sto licę apo sto lską  z m oca rstw a ­
m i i zaw rzeć  now e, zw ła szcza  z F ra n a y ą  i Japo ­
nią. D z ię k i n iem u  poro zum ien ie  z rządem  w ło sk im  
b y ło  n a  najlepszej drodze. Z a  jego w ied zą  p ow sta ­
w a ła  s iln a  d z iś  w e  W ło sze ch  pa rtya  ludow a.

Praw dopodobny następca  

Rzym. (PAT) Z dan iem  dzienników jest rzeczą 
bardzo  p raw dopodobną , że  pap ieżem  o b ra n y  zo ­
stan ie  d o ty ch cza so w y  sekre ta rz  s tan u  k a rd y n a ł 
G aspari, k tó ry  by ł w sp ó łp ra co w n ik ie m  n a jb liż szym  
zm arłego  pap ieża  i  k o n ty n u o w a ć  będzie  jego p o ­
litykę.

P ro jek t p rzew idu je  u ch y le n ie  u s ta w y  z 20  maja 
1921  o tym cza so w ym  poborze  pod atku  dochodo­
w ego, w strzym a n ie  pob o ru  n ie w p la co nyc h  kwot, 
za liczen ie  w p ła co n yc h  kw o t p ła tn ikom  na op łace­
n ie  ostateczn ie  w ym ie rzo n e g o  p o d a tk u  d och odo ­
w ego, a  ieże ii za p ła co n y  już podatek  d och o d o w y  
p rz e w y ż sz a  poiow ę d a n in y  p rzypadającej na  dane ­
go  p łatn ika, to n a  żądan ie  tego p ła tn ik a  zw raca  
m u  się  ró żn icę  m ię d zy  k w o tą  op łaconego  p od atku  
a po łow ą  k w o ty  dan in y, p rzyna jm n ie j na  14 dn i 
p rzed  te im inem  drug ie j ra ty  d an in y.

Pos. Diamand stw ierdza , że u sta w a  z m aja 1921  
sta ła  się n ie w y k o n a ln ą  w obec  nieudolności władz 
skarbowych. P o d sta w ą  re fo rm  f in a n só w  m usi b yć  
zo rga n izo w a n ie  od p ow ied n  ch  w ład z  p odatkow ych , 
a m ianow ic ie  u tw o rze n ie  in sp e kto ra tó w  p odatko ­
w ych . N ie w y k o n a ln ą  stała s ię  również u sta w a  
z lipca  1921, w której za podstaw ę  sk a li ob liczeń  
w zięto  do la r r ó w n y  1 80  m k. M a m y  zatem  dwie 
ustawy o podatku dochodowym, obie niewykonalne 
i obie najciężej dotykające urzędników i robotn i­
ków. Udział k o n su m e n tó w  w  podatku  bezpo średn im  
jest o lb rzym i. Je st to jedyna warstwa, która płaci 
podatek. Jest to stan  n iem oż liw y. N aw e t w ładze  
ju ż  u zn a ły , że  robotnik i urzęomk nie m ogą p ła­
c ić  tych dotychczasowych 25 czy 12 ’/0 swosen do­
chodów. R z ą d  m ocą ro zp o rząd ze n ia  adm in istra cy j­
n e go  w y d a ł n o w ą  u staw ę, w ed łu g  której każdy  
ma płacić 2°/0 swoich dochodów. U sta w a  ta test

(.PAT). W arszaw a, 2 4  s iy c z n ia .
K o m i s y a  w ojskow a  ro z p a t ry w a  a  in te rp e la c y ę  

w  s p ra w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  d e p a rta m e n tu  d z ie ­
s ią te go , dotyczącego zawierania m a łż e ń s tw  p rze z  
p o p iso w y c h .  U c h w a lo n o ,  że  s p r a w a  ta b ęd z ie  
ro z w a ż a n a  p rz e z  k o m is y ę  w  z w ią z k u  z  u s ta w ą
0  p o w sz e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o jsko w e j.  
N a s t ę p n ie  p r z y s t ą u io n o  d o  da lsze j d y s k u s y i  n a d  
u s t a w ą  o  p ra g m a ty c e  o f ice rsk ie j.  U k o ń c z o n o  
ro z d z ia ł  o  o f ic e ra c h  re z e rw o w y c h ,  o ra z  o  o f ice ­
ra c h  z  c z a só w  w o jn y  i p r z y s t ą p io n o  d o  p o s ta ­
n o w ił  ń  p rze jśc io w y c h .

K o m i s y a  kon sty tu cy jna  d y s k u t o w a ła  n a d  w n io ­
sk ie m , a b y  ca łe  s z k o ln ic tw o  d o  łat 1 8  ob jęte  
zo sta ło  p rze z  m in is te r s tw o  o św ia ty .  D y s k u s y ę  
o d ło ż o n o  d o  n a s tę p n e g o  p o s ied ze n ia .

K o m i s y a  s k a tW w o  budżetow a o b ra d o w a ła  n a d  
m o n o p o le m  ty to n io w y m .  P o s e ł  G łą b iń s k i  w y k a ­
z y w a ł  u je m n e  s t r o n y  m o n o p o lu  i o św ia d c z y ł  s ię  
za  w p ro w a d z e n ie m  o k r e s u  p rze jśc io w e g o  n a  d w a  
d o  trze ch  iat, w  k tó r y m  to  c za s ie  f a b r y k i  r z ą ­
d ow e , p o zo sta ją c e  w  k o n k u r e n c y i  z  f a u r y k a m i 
p ry w a tu e m i.  m o g ły b y  w y k a z a ć  sw o ją  sp ra w n o ść .  
P o s e ł  S t a p iń s k i  w y p o w ie d z ia ł  s ię  z a  m o n o p o le m , 
p o se ł  k s .  K a c z y ń s k i  p rz e c iw k o  m o n o p o lo w i.  P o ­
s ło w ie  D ia łnana  i M o ra cze w sk i p o le m iz o w a li z  w y ­
w o d a m i G łą b iń s k ie g o .  D a l s z y  c ią g  d y s k u s y i  
ju tro .

P o łą c z o n e  komisye prawnicza, administracyjna
1 s p r a w  m ie j s k ic h  z a m tw iły  o sta te czn ie  a r t y k u ł  
s z ó s t y  i s ió d m y  u s t a w y  o  o b o w ią z k u  z a rz ą d ó w  
g m in  m ie jsk ic h  d o s ta rc z e n ia  p o m ie sz c z e ń  d la  
w o j s k o w y c h .  P r z y ję ło  p ro je k t  w y p r a c o w a n y  
p rz e z  p o d k o m is y e .  W n io s e k  m in is t r a  s p r a w  w o j ­
s k o w y c h ,  a b y  w o in o  b y ło  r e k w ir o w a ć  m ie s z k a n ia  
d la  w o  s k o w y c h  w  h o te la ch , upauł. W  tej s p r a ­
w ie  p rz e d s ta w ic ie l m in is te r s tw a  s k a r b u  w y ja ­
śn ił,  że  m in is te r s t w o  s s a r b u  w y a s y g n o w a ło  4 0 0  
m il io n ó w  m a r e k  n a  p r z e o u d o w ę  k o s z a r  w o.s iiO - 
w y c h .

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. ( P A T ) .  N a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  2 3  

b. m. R a d a  m in is t r ó w  w y s łu c n a ła  sp r a w o z d a n ie  
d e le g a ia  r z ą d u  p o ls k ie g o  p. K a Z 'm ie r z ą  O .s z o w  
s k ie g o  o  p r z e o ie g u  r o k o w a ń  g ó rn o ś lą s k ic h ,  po  
czetn  o m ó w iła  z a s a d y  w y .y c z n e  o r g a n iz a c y i  kO ' 
ś c io ła  p r a w o s ła w n e g o  w  P o lsce . W ię k s z ą  c zę ść  
p o s ie d z e n ia  p o św ię c o n o  o b ra d o m  ntid po lep sza  
n ie in  bytu u rzędn ików  państw ow ych.

—  o o o  —
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0 rozbudów? miast dis celów mieszkaniowych
W  czpsio obrad  kom isyi praw niczej -Sejmu 

nswi u staw ą o ochronie lokatorów  wyłoniono 
m yśl piLyz.iia.nia giń ..nom praw a pobieran ia po­
d a tk u  w w ysokości 100 proc. czynszu zasadn i­
czego n a  budow ę -gminnych domów m ieszkal­
nych.

Myśl ta  nie je s t nową. M iasto W iedeń pobiera 
tego rodzaju  podatek, z w a ln a  jed n ak  czynsze 
do 900-koron ro c im e od tego podatku , a na to ­
m ia s t d la  lokatorów  opłacających wyższe czyn­
sze w prow adza progresyę dochodzącą 400 proc, 
opłacanego czynszu przy czynszach wynoszą­
cych ponad  25.000 koron, rocznie. P o ru s  ona 
tny&  w prow adzenia p o datku  czynszowego na  
rozbudow ę m  ast, aczkolw iek stanow i obciąże­
nie i to dcść znaczne, to jednak  uw ażać ją  n ale­
ży  za jedyne w yjście dla częśc owego choćby 
rozv iącan ia  kw esiyi mi eszk an jo w ej. Podatkow i 
tem u  należałoby jednak nadać c h a rak te r  bez- 
procentow ej pożyczki przy m asow ej sp lacalnej 
w  dłuzz-aym ofere^e czasu z czynszów, jak ie  u- 
zyskaaoby z domów w ybudow ać się m ających  
z  projektow anej pc -ycaki lokatorskiej Tego ro ­
d za ju  pro jek t byl już p rzed ‘k ilk u  m iesiącam i 
przediTCw lom dys-krayi n a  kkubie radców  P P S  w 
Krakowie.

Po&iera i o bezprocentow ej pożyczki- od lo k a­
torów  um cżli .iioby  m iastom  w ybudow anie we 
w łasnym  zaJcrósk dzia a n ia  w najk ró tszym  cza- 
s  feZiiaczńej ilości pom ieszczeń d la  robotników  
i  urzędników , np. w K rakow ie n io inaby  w dro­
dze tej pożyczki przym usow ej wydobyć roczn e 
jw aad  ICO milionów’ m p. Na podstaw ie takiego 
pedl.ładfu gw arancyjnego  rząd  pow inien udzie­
lić zaliczkowo kredytu , a  gm ina m ogłaby b:iz« 
srwlc-cznie przystąp ić do budowy tan ich  domów, 
przypuśćm y za kw otę m ilia rd  m„ k tó rą  to kwotę  
ściągnie eona j wyżej w 10 la tach . _

W ybudow anych ga kw otę m iliard m. p ięćset 
m ieszkań  złożonych z pokoju i kucton.i odciąży­
łoby w ■ dość z n a c z n e j  m ierze obowiązki naszej 
gm in y  w óziedz. nie p ó l.tyk i m ieszkaniow ej.

Podatek  lokatorsk i, czy pożyczkę przym uso­
w ą uw ażać należy za w ydatek bardziej uspra- 
iwiedMwicuy, n iżeli w prow adzone osta tn io  po­
d a tk i n a  żywność, węgiel, naftę  itd . sprow adzo­
nych  do m iasta , z k tórych  to  op ła t gn u n a  ścią­
g a  rf rzn ie  blisko pół m ilia rd a  m„ a  pieniądze 
®tęd uzyskane obraca się c a  zapłacenie pensyi 
p crso n alu  i inne w ydatk i konsum cyjne, nie da­
jąc  żadnych św iadczeń i udogodnień ludności 
m iasta . Błoto i ku rz  zalegający w osta tn ich  la ­
tach  u lice m iasta , b rak  dróg, św ia tła  i bezpie­
czeństw a wogóle cierp im y na b rak  jak ie jk o l­
w iek m yśli przew odniej i o rganizacyi w gospo­
darce  m iejsk ie j w w ielu dziedzinach.

Bud? w a  nowych m ieszkań przyczyni się n ie­
w ątp liw ie  dc. z agodzen.a n ienaw iści is tn i, ją - 
cyeh m iędzy lokato ram i a  w łaścicielam i, a  wy­
n ikających  z m onopolu  ̂m ieszkaniow ego będą­
cego w ręk ach  w łaścicieli realności, ciasnoty  
m ieszkaniow ej i ochrony lokatorów . Zbogacony 
n a  w ojnie ksnii-eniom ik nigdy ^  będzie się li­
czy! z lokatorem  Jako człow iekiem  pracy, k tóry  
z  n a tu ry  istn ie jących  w arunków  społecznych 
m usi posiadać dach nad  giewą, n a to m iast śre­
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dnio zam ożny w łaściciel realności będzie się 
m usiał liczyć z lokatorem  z chw ilą, gdy domy 
kom unalne będą przedstaw iały dla niego m ate- 
ry a ł konkurencyjny.

Kw estya m ieszkaniow a w ym aga nadto  w yda­
n ia  vstąw y o "^“włe gm iny dc w yw łaszczenia 
p a rre 1 v  obrębie m«awa p ^ ^ m n y c h  ce-lena ich 
aabudw «łó ''a . D,lct gpekulaeyi g^nintomi w yku­
piono ju t  przed '""oj-ną całe- kc"T:P'l0,k*a g o n tó w , 
w daw nych ru fa c h  m iejskich -tworzyły się ku  
tem u  sp eey ah u  eyMki, któro --■kupywały g ru n ta  
przez croby r ->?<-•*-• Vm« w okolicach, o których 
w iedricno, że m ^ją być 'nwp^tor-ane. pnv.ez gm U  
nę, tj., żc- m iano r z ą d z ić  tam  chodnik, wodo­
ciąg'. "  prow adzić elektrykę lub tram w aj itd. — 
Par*elo tak ie  i  'o •-m ych  obszarach zn a j­
dują, ~-ę w ręk ach  "p -ku lan tów , którzy korzysta­
jąc  vpirrw dzie re w szystkich u rz ą d  eń gm in­
nych, 1 ’aco ato li r '" k i  podatek oruntow y a za­
rab ia ją  w ysoką ren tę  g run tow ą i czekają n a  
dalszą . ; yrkę -rartoćei gruntów . W edle w ydać 
się m ającej ustaw y  o w yw iać-:_cniu  parcel g ru n  
tow yeh m a każdy m faszkaniec m iasta , a  pr-ede- 
w szy itk iem  gm a, p raw o zażądać wyw łaszcze­
n ia  parce1 i, o ile zobow iąż; s ę w przeciągu pe- 
w net-i • a s u y p .  6 m iesięcy lub roku  przystąp ić 
do budow y n a  te j parceli dom u o m ałych m iesz­
kan iach . W łaóc ciel parceli m iałby p  crw saeń- 
stwo, o ile  o W a d c r y  gotowość w tym sam ym  
czasie przystąp ić do budowy.

Gm ina, w yw łaszczając g ru n ta  n ie posiadające 
reguiaeyi ulic itd., inw estow ałby je n a  w łasny 
kosz?, a  w ydatk i potrąciłaby z uzyskanej m  
spKC -laży parcel re n y  kupca .

P ® w y.:s k y  p ro je k t  w y w ła s z a z c a h  p e r c T  g c d  
b u d o w ę  tanach ć o s ó w  la z y  w  fe in ia n  je d n e g o  *  
re fe re n tó w  bndcw nłctw a m ie j s k ie g o  w  Ki<ko< 
wio d w ó c h  la t.

Dla częściowego uregulow ania kw esty i m iesz­
kaniow ej pow inny m ias ta  postarać się o u s ta ­
wę d la z a la t : . ‘en ’a  i przeprow adzenia koniecz­
no lei m feszkasfow ych, której celem byłoby d a­
nie gm inom  p raw ą i możności rek  w irow ania i 
inwertowania baraków  i n ie  zużyty cli budynków  
w ojskoy ych i państw ow ych. W sam ym  K rako­
wi© ntożnaby n a  ten  cer użyć k ilk a  próżnych ba­
raków  drew nianych , położonych w obrąbie m ia­
s ta  i w sąsiedztw ie m iasta, a nad to  koszary le­
gionów  i stanow iące gm inną w łasność koszary 
Piłsudskiego. O dopuszczalność,!*,zajęcia pow in­
n y  rc tistrzygać kom isye obyw atelskie przy współ 
ud sia le  w ładz w ojskowych. W Krakow ie żyjem y 
już w stosunkach  pokojowych, konieczności s tra  
tegiczne polegające n a  u trzym yw aniu  pustych 
koszar dla możliwego pogotowia w ojennego po­
w inny  ustąp ić  m iejsca po trą  Jbo na w-ytworzonym 
w prost k atastro falnym i sto sunkam i m ieszkanio­
wym i. •

Wki-ń.ću należy zreform ować m iejsk i u rząd  
m ieszkaniow y. Obowiązkiem  u rzędu  m k aak a - 

•ulowego jest w praw dzie prow adzić ewMencyę 
wolnych miesizkań i dostarczać m ieszkań wol­
nych w drodze rekw jzycyi ludziom  nie posiada­
jącym  dachu  nad  głową, tego zadania nie sp.dnia 
jednak  nasz u rząd  m ieszkaniow y, bo jes t insty- 
tu cy ą  wdziielającą lepszych m ieszkań  dla osób

posiadających już m ieszkania, a nad to  do prze­
śladow ania ludzi n iem i ych d la  donoszących. — 
W szystko po zatem  zaieży od tego, jak  brzm i re- 
lacya danego u rzędn ika m ieszkaniow ego i czy 
wysoko postaw iona osobistość zdołała utorow ać 
danem u osobnikow i drogę da k ieru jących  czyn­
ników .

Dlatego też; n a  gruncie k rakow skim  przed przy 
stąpieniem  to  jak iejkolw iek akcyi m ieszkanio- 

m usi w pierw szym  rzędzie uledz g run tow ­
nem u zreform ow aniu u rząd  m ieszkaniow y. — 
Obok ewideracyi, hyg ien ia  misia kań . in ieyatyw a 
w dziedzinie rozbudowy i ulat-w.eń podatko-. 
wyirh i budow lanych, oto obowiązki tego urzędu.

Czar najwyższy, aby gm ina k rakow ska w 
kwesty! m ieszkaniow ej podjęła in ieyatyw ę i pla 
non ą akcye. I>r. J. R.

Sprawy partyjne
R ad a  N acze ln a  P P S

W  n iedzie lę , w d r u g im  d n iu  o b ra d ,  R ada N a -  
c z d n a  P P S  u c h w a l i ła  re z o lu c y ę  w  s p r a w ie  W  i? 
lc ń -z c z y z n y ,  zaw ierającą a.pr)batę s ta n o w is k a  
P P S  L i t w y  i B i a ł o r u s i  p o d c z a s  w y b o ró w  i  s o l i ­
d a r n o ś ć  z h a s ła m i  P P S  L i t w y  i B ia ło r u s i :  i j s .  
dr.oczerńę z  P ® is k ą  i  a u to n o m ia  W ile ń s z c z y z n y .

N a stę p n ie  w  sp ra w ie  G a lic y i  W s c h o d n ie j  u *  
c h w a lo n o  s z e re g  w n io s k ó w ,  m ię d z y  in n y m i  p o * 
le ia j ą c e  Z w ią z k o w i  P o ls k ic h  P o s łó w  S o c y a l i -  
ę ,tycznych o p ra c o w a n ia  p ro je k tu  s t a lu lu  a u to n o ­
m ii  ieryir*rya‘-,ei d la  G a l ic y i  W s c h o d n ie j  i n ie ­
z w ło c z n e  w n io s i  n ie  teeo p rojc -kru  d o  Se jm u .

D o k o n a n o  ró w n ie ż  n o w y c h  w y b o ró w  do  C K  W . 
w  k tó re g o  s k ła d z ie  z a s z ły  je d yn ie  z m ia n y  n a s ię *  
p u ją c e :  z a m ia s t  tow . M a l in o w s k ie g o  i M o ra c z e w ­
s k ie g o  w y b ra n i  z e s ta li tow. P r a u s s o w a  i D o b r o ­
w o ls k i  D o  s ą d u  p a r t y j n e g j  wyto: a n o  tow . G a r *  
doctkiego, M a rk a ,  P o sn e ra .  P r a g i  e ra  i S iw ik a .

S z c z e g ó ło w e  sp ra w o z d a n ie  i u c h w a lo n e  re zo - 
lu c y e  z a m ie śc im y  w  n u m e rz e  n a stę p n y m .

Szkoła partyjna
W środę  25  bm, o  g o d z  7  w ie czó r w  crvW nl 

Z w ią z k u  stów. rob. (D u n a je w sk ie go  5, 1! p.) d tug i 
w y k ia d  tow. dra W ła d y s ła w a  G u m p io w ic za  o p ro ­
g ram ie  P P S .

S ta ra n ie m  krste sw sk iB j Km lsyi (śstfia tawe? PPS 
zostan ie  w  sali Z w ią z k u  s o w  rob. (ui. D u n a je w ­
sk ie go  5, l i  p.) w  czw artek  2 6  bm, o godz. 7-ej 

w ie czó r w y sta w io n a

S Z O P K A  K R A K O W SK A
w  fo rm ie  tradycyjnej, w treści p rzep lec iona  n ~ !u - 
ra ln ą  satyrą , o a e g ra na  p ize z  ze spó ł pougórck ie j 

Sce n y  robo ln icze:,

I W W I

Bagatela: ^Cudsk®, komedya w 3 akiach Hermana
B a b ra  w  p rzek ład z ie  d ra  Józe fa  B rodzk ie go .

„Cudak®  ( ,U n m e n sc b “) H e rm ana  B a b ra  je s t a k ­
tu a ln ą  ko tn ed yą  powojenna., pe łną  su iit s ln eg o  d ow ­
c ip u  i z a p ia w n a  sp e c y a ln y m  p ie rw ia st ide in  w ie - 
d e ń sz c z y z n y .  'o d d a ć  to ś ro d o w isk o  w ie d e ń sk ie  
Z jego typam i a ry sto kracy i, b u rżu a zy i i m ie szczań ­
s tw a  b y ło  ize czą  n  e iatw ą <Ra Bagateli, ale też ni© 
u d a ło  s ię  jej od  a do  z. W  p ion ie  re ży se rsk im  p, 
W t g  e rk i s ta n ow i „ C u d a k *  s ta n o w cz y  m inus. Z  w y ­
jątk iem  p. F ritsehego, k tó ry  w  ro li pob itego  na  
w ojn ie  a  zw y c ię sk ie g o  w  sercach kob ie cych  gene- 
ra ła -św ia to w ca  s tw o iz y ł  postać pełną  życ ia , z  w y ­
jątk iem  p. S k a lsk ie j  i Jo ra jsk ie j, k tó re  d ob rze  o* 
d e g ra iy  m nie jsze  ló ik i,  z w yjątk iem  jeszcze p. W y -  
soca ie go  w  r oh  sta rego  kam erdynera , —  ca)y  z re „ 
Sztą ze spó ł zaw iód ł w  zupe łnośc i. P o sta ć  d ja  H a rb a  
w  intei pretacyi p. W ę g ie ik i,  jakoteż postać  T e re sy  
H arbow ej w  ujęciu  p. M a lick ie j sta ły  się  ca łk ie m  
n ie ztozum ia ie  i w p ro st p rzyk te . H a rb  m a b y ć  n a ­
praw dę cudakiem ,^ ale n ie  idyotą, jego za§ 4ona  
to Ba tolles w eaner M a d t“, aie n ie  d z ika  w arya t- 
ka. N aw e t i p an i Sznage , k tó ra  s to su n k o w o  k o ­
rzystn ie  w y ró ż n ia ła  ssę ze  zespo łu , n ie  u tra fiła  
w n a le ży ty  ton  i zam ia st k s ię żn y ,  k tó ra  b y ła  n ie ­

g d y ś  lw icą  s a ’o n ó w  i dw oru , dała  jaką ś poczc iw ą  
ciocię  z H o n f le u  . S z tu « a  B a b ra  zosta ła  tak iem  
w y sta w ie ń  em  do n ie po zn am a  popsuta, a szkod a , 
bo  m ogła  s ię  stać a h a k c y ą  w  d ob rym  gu śc ie

£, i l
— • o  o  o  —

O ie ra  i o o e re  fea
Z  u sp h a w ie d liw io - ie in  z a c ie k a w ie n ie m  ócż?-1«i* 

w a ł Kraków g o ś c in n y c h  w y stę p ó w  p. A toksan*. 
d r y  S z a f ra ń sk ie j  j p, D a w id a  Ja w sla w sk k g o  w 
B iz e to w sk ie j  „ C a rm e n “. Ż y w o  zo ?ta ;a  n a m  w  
p a m ię c i k re & c y a  p  S z a f r a ń s k ie j  j a k o  C a rm e n y  
z p rz e d s ta w ie ń  T o w a r z y s t w a  O p a lo w e g o  p rze d  
d w o m a  la ty. K r e a c y a  la  n ie f y lk o  n ic  m e s i r a t i -  
ł a  obecn ie  a s  sw e g o  u ro k u ,  św ie ż o śc i i s i ł y  d z ia ­
ła n ia ,  lecz p o p a r ła  je szcze  r u t y n ą  śp ie w a c zk i,  
z d o b y tą  na sc e n ie  p o zn a ń sk ie j,  z y s k a ła  na p la  
s ty c c  c h a ra k t e r y s t y c z n y c h  s z c ze g ó łó w : czy  to w  
śp iew ie , c z y  też w  grze. P o d z iw ia l i ś m y  w ię c  tem * 
pe ram e n t. ż y w io ło w ą  b e z p o śre d n io ść  w y ra z u  u - 
c zu c io w e g o  i n ie z w y k łą  u m ie ję tn o ść  p. S z a  I r a ń ­
s k ie j  p o je d n a n ia  śp ie w u  ze s y t u a c y ą  d r a m a t y ­
c z n ą  i n ie p o sp o l it ą  m u z y k a ln o ś ć .

J a k o  to re & d c r  E s c a n u l io ,  z b ie ra ł z a s łu ż o n e  o *, 
k la s k i  w id o w n i p, D a w id  J a r o s ła w s k i,  k t ó r y  za­
r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  w o k a ln y m  i sc e n ic z n y m  
w y k o n a ł  p a r t y ę  sw o ją  w sp o só b  w y so c e  a r t y s t y ­
czny.

O s ta tn ią  p re m ie rę  w  tea trze  N d w o s ć i  s t a n o w i­
ła  o p e re tk a  R o b e r ta  S t o iz a  pt. „ K i ię z m c z k a  fox * 
t r o ia “, o s n u t a  n a  hh»- cm pe łnem  n ie w y c z e rp a ­
n y  cli p o m y s łó w  k o a o c in y c i i  i n ie p ra w d o p o d o b ­
nych s y iu a c y i ,  m  czego  tam  n ie m a !  I  lo k a l ta ­
n e czn y  „ f-o d  c i a p k ą  na  b a k ie r "  i  p a ła c  in a r *  
k i  za. w 1’acy i.u  s pf,-kiad p a ro w c a  „ P e r to  b o n h e u r "  
i u c ie c z k a  hrab iank i i p r y m a s  c y g a n ó w  i P ic a d o r  

. w k o sz u ,  ro.z. ta cza ją c y  n ie u s ta n n ą  o p ie kę  n a d  
h ra b ia n k ą ,  O l i e t i ą ,  p rze ję ty  r o lą  p rz y ja c ie la ,  a 
i!a>dew s,sy?:ko tańce  p r z y  k ażde j sp o so b n o śc i-  
• 'FoKtrot - -  s h y m i  —  tańce  m a ry n a rz y ,  w  n ie - 
Z fo w n a o e m  wy k o n a n iu  p. N a d .e ż d k iy  i p. K o -  
s ż u is k ic g o .  N ie  d z iw , że o p e re tk a  b u d z i ła  s a lw y  
śm ie c h u ,  zw łasztcza, że w s z y s c y  d o k ła d a l i  s ta  
ra ń .  a że b y  ja k n a j le p ie j  w y w ią z a ć  s ię  ze sw e g o  
nadania: z a tó w n o  p. H e le n a  K a in u i s k a ,  j a k o  h r a ­
b ia n k a  C o le lta  i p- M ą r y a  C z e rn e k ó w n a ,  j a k o  
ta n c e rka  K ie łk a ,  jak » PP* A n t o n i  K a c z o r o w s k i ,  
j a k o  śm ie s z n y  lhcJdo>\ S t a n is ła w  W o l iń s k i  w  
ro l i  m a r k iz a  F ilip a .  E r n e s t  IV .a rs ]; i,  j a k o  M is t a  
K o le . i,  p r y m a s  o r k ie s t r y  c y g a ń s k ie j  i W ło d z i ­
m ie rz  W  c s o . o w sk i  w  r o l i  O c ta y lu sa a ,  p o ru c z n ik a
m a r y n a r k i .

O rk ie s t r a  g r a ła  d o b r y *  p o d  k ie r u n k ie m  p. W ła ­
d y s ła w a  S z c z e p a ń sk ie g o .

Be* ta Ddeżalówna, 
- o  o o  —
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K ra k ó w , 25  styczn ia .

Minister Downarowicz w  K rakow ie
W e  w to re k  r a n o  o d b y ł  m in is te r  D o w n a r o w ic z  

w  b iu iz e  w o je w o d y  G a łe c k ie g o  k o n fe re n e y e  
u rz ę d o w e  w  s p r a w a c h  s a m o rz ą d o w y c h  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o .  N a s t ę p n ie  m in is te r  w  to ­
w a r z y s tw ie  w o je w o d y  i k ie r o w n ik a  g łó w n e j 
k o m e n d y  p o lic y i p ań stw . H o s z o w s k ie g o  zw ie d za ł 
b iu r a  k o m e n d y  o k r .  p o lic y jn e j i s z k o łę  p r z o d o ­
w n ik ó w  i p o s t e ru n k o w y c h  p r z y  ul. S ie m ir a d z ­
k ie g o ,  p rz y c z e m  w y ra z i ł  k o m e n d z ie  z a d o w o le n ie  
i  u z n a n ie .  P o  p o w ro c ie  d o  w o je w ó d z tw a  u d z ie ­
la ł  m in . D o w n a r o w ic z  p o s łu c h a ń ,  n a  k tó re  m ię ­
d z y  in n y m i p r z y b y l i :  p rz e d s ta w ic ie le  K o ła  m ie ­
s z c z a ń s k ie g o ,  p re z e s  i z b y  h a n d lo w e j E p s te in ,  
p rz e d sta w ic ie le  g m in y  ż y d o w sk ie j  w y z n a n io w e j  
k r a k o w sk ie j  i p o d g ó r sk ie j ,  R a d a  p o w ia to w a  z  p r e ­
z e se m  d re m  S k r z y ń s k im ,  d e p u ta c y e  u r z ę d n ik ó w  
i  w. i. O  g o d z in ie  2 p o  p o łu d n iu  p o d e jm o w a ł 
m in .  D o w n a r o w ic z a  p re ze s  R a d y  p o w ia to w e j d r  
S k r z y ń s k i .  O  g o d z in ie  8 w ie c z o re m  o d b y ł  s ię  
w  S t r z e ln ic y  rau t.

S p ra w a  bezp ieczeń stw a  p ub liczn ego  
w  K rakow ie

K o r z y s t a ją c  z p o b y t u  w  K r a k o w ie  sze fa  g łó ­
w nej k o m e n d y  p o lic y i  p a ń s tw o w e j  w  W a r s z a w ie  
p. H o s z o w s k ie g o  n a s z  s p r a w o z d a w c a  z w ró c ił  s ię  
d o  n ie g o  z  p r o ś b ą  o, u d z ie le n ie  in fo rm a c y j  có  
d o  z a m ie rz e ń  g łó w n e j  k o m e n d y  o d n o śn ie  d o  
r e o r g a n iz a c j i  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a  w  n a sz e m  
m ie śc ie . P.' H o s z o w s k i  o ś w ia d c z y ł  te d y  m ię d z y  
in n e m i,  co  n a stę p u je :

P o p ra w a  s t o s u n k ó w  b e z p ie c ze ń stw a  w  K r a ­
k o w ie  je st o b e c n ie  n a ja k tu a ln ie j s z ą  ze  s p r a w  
ro z w a ż a n y c h  w  g łó w n e j  k o m e n d z ie .  P o l ic y jn e  
w ła d z e  c e n t ra ln e  s ą  p rz e k o n a n e ,  że  n ie d o m a g a ­
n ia  w y n ik łe  w  b e z p ie c z e ń s tw ie  m ia s ta  K r a k o w a  
m a ją  sw e  ź ró d ło  w  sz c zu p łe j lic zb ie  p o s te ru n ­
k o w y c h .  T o te ż  g łó w n a  k o m e n d a  o d n io s ła  s ię  
p rz e d  d w o m a  d n ia m i te le g ra f ic zn ie  d o  d o w ó d z ­
tw a  p o l ic y jn e g o  k o r d o n u  g r a n ic z n e g o  o  b e z z w ło ­
c zn e  w y s ła n ie  d o  K r a k o w a  5 0  lu d z i.  P o s te ru n ­
k o w i  ci z o s t a n ą  u ż y c i  d o  s łu ż b y  w  o k r ę g u  k r a ­
k o w s k im ,  k tó re g o  k o m e n d a  p r z y d z ie l i  w  za m ;a n  
5 0  sw o ic h  n a jz d o ln ie j s z y c h  p o s t e r u n k o w y c h  d o  
s łu ż b y  w  m ie śc ie . R ó w n ie ż  k o m e n d a  z  r e z e r w y  
p o s t e r u n k o w y c h  n a  p r o w in c y i  w z m o c n i s łu ż b ę  
b e z p ie c z e ń s tw a  w  K r a k o w ie .  C o  s ię  t y c z y  p o ­
le p sz e n ia  s p r a w n o ś c i  o r g a n ó w  p o l ic y jn y c h  w  n a ­
s z e m  m ie śc ie , g łó w n a  k o m e n d a  z o rg a n iz u je  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  w  K r a k o w ie  fa c h o w ą  s z k o łę  
d ia  a je n tó w  p o lic y jn y c h ,  k t ó r ą  p o k ie ru je  k i l k u  
n a j s t a r s z y c h  s i ł  ś ie u c z y c h  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
z  o k r ę g o w y c h  p o iie y j:  lw o w sk ie j  i  s t a n is ła w o w ­
sk ie j, c zę ść  a b so lw e n tó w  te g o  k u r s u  zo s ta n ie  
p r z y d a n ą  d o  s łu ż b y  śledcze j n a  K r a k ó w -m ia s t o .  
R ó w n ie ż  co  d o  o b s a d z e n ia  k ie ru ją c y c h  s ta n o ­
w is k  w  u rz ę d z ie  ś le d c z y m  k o m e n d a  p o c z y n i  
z m ia n y  w  d o t y c h c z a so w y m  sk ła d z ie .  W  da lsze j 
ro z m o w ie  p. H o s z o w s k i  z a z n a c z y ł,  że  je g o  n a j- 
w ię k s z e m  s ta ra n ie m  b ę d z ie  ś le d z ić  z  c a łą  c zu j­
n o ś c ią  ru c h  m a c h in y  p o licy jn e j w  K ra k o w ie .  
P o d k re ś la ł,  że  ru t y n a ,  z  j a k ą  b a n d y c i  d o p u sz c z a ją  
s ię  b ą u i  to  z b ro d n i,  o ra z  w sz e lk ic h  w y s t ę p k ó w  
zo sta ła  p rze z  n ic h  t a k  w y s o k o  w p e r f i i i y i  i  w y ­
ra f in o w a n iu  d o p ro w a d z o n a ,  że  w p ro s t  n ie  zn a j­
d u je  s w e g o  w y k ła d n ik a  w  te c h n ic e  ś le d z tw a  
p o lic y jn e g o .  C e le m  z w a lc z a n ia  ro z p a s a n e g o  b a n ­
d y t y z m u  k o m e c z u e m  je st  w sp ó łd z ia ła n ie  sp o łe ­
c z e ń s tw a  p r z y  a k c y a c h  polic,y|nych.

P. H o s z o w s k i ,  n jó w ią c  o  k o n ie c z u o śc i  w za je ­
m n e g o  z n o s z e n ia  się . p o d k re ś la ł,  że  n ie je d n o ­
k ro tn ie  p o s z k o d o w a n i  z a m ilc za ją  o  w y p a d k a c h  
z o b a w y  p rze u  z e m stą  o p r y s z k ó w ,  c z a se m  z n ó w  
n ie z a in te re so w a n i z  o b o ję tn o śc i n ie  d o n o s z ą  
o  ś la d a c h ,  k t ó re b y  m o g ł y  n a p ro w a d z ić  n a  u jęc ie  
sp ra w c ó w .

N a ie ż y  p rze to , w o b e c  p o w y ż s z y c h  z a m ia ró w  
p. H o s z o w sk ie g o ,  ż y w ić  nadz ie ję , że  s ta n  bez- 
p ie c z e ń s iw a  p u b lic z n e g o  w  K r a k o w ie  w e jd z ie  n a  
le p sze  to ry .

0  z n ie s ie n ie  o p ła t  targowych. W  p o n ie d z ia łe k
o d b y ło  się  po sied zen ie  k o m is y i  adm in istracyjne j 
łączn ie  ze se k c y ą  sk a rb o w ą  k ra k . R a d y  m iejskiej 
pod  p rzew edu ie tw em  w iceprez. Sarego, n a  k tó rem  
na p od staw ie  re feratu  n a cze ln ik a  a d m in istra cy i 
a k c y z y  d r  Z aw a d zk ie go  ro zp a try w a n o  sp raw ę  zn ie ­
sień.a op łat ta rgow ych  od  a r ty k u łó w  kon ieczne j 
kon su m cy i: m leka, sera, m asła, jaj celem  zapo- 
c zą tko w an ia  z n iż k i cen tych  a rty ku łów . R ó w n ie ż  
ro zp a tryw a no  u lg i w  p od a tku  k o n su m c y jn y m  i to­
w a row ym , jak ie  d ia  h a n d lu  tran zy to w e go  i p rze ­
m ys łu  w y tw ó rc ze go  w  K ra k o w ie ,  k tó ry  znajduje

się z p o w o d ó w  w a lu to w ych  w  zn a c zn y m  zastoju, 
zapoczątkow ać n a le ży . U lg i te, k tó re  d la  k o n su ­
m entów  i kup ie ctw a  są  w ie lk ie j w ag i, spow odu ją  
u b y te k  w  d ochodach  w y n o sz ą c y  okoto 35 m ilio ­
n ó w  m arek  i d latego m ogą  b yć  p rzep row adzone  
jedyn ie  w  razie  w y sz u k a n ia  in n e go  źród ła d o ch o ­
du, k tó ry b y  ten u b y te k  w y ró w n a ł i  p o zw o lił z a ­
rzą d o w i tn iasta na  sze rszą  i in te n zyw n ie jszą  g o ­
spodarkę . P ra w d o p o d o b n ie  będą w  tym  ce lu  p o d ­
n ie sio ne  o p ła ty  od sp iry tu su , w ó d e k  i p iw a.

Pemoe d ia  repa iryantów . Po s ied ze n ie  w  sp raw ie  
p o m o cy  d la  re p a tryan tó w  odbędzie  się  d z iś  w e 
środę  o godz. 6 popoł. w  sa li kon fe rencyjne j m a­
g istratu  k ra ko w sk ie go .

0 ftehronę go łęb i wojskowych. W ojew ództw o  
k ra k o w sk ie  ro ze sła ło  do  sta ro stw  i kom en d  o k rę ­
g o w y c h  o k ó ln ik  w  sp raw ie  p o in fo rm o w a n i  lu d ­
ności, że p rz y ła p y w a n ie  i p rzyw ła szczan ie  sob ie  
go łęb i w ogółe, a w  szczegó lno śc i p ocz tow ych  jest 
w zb ro n io n e  i będzie  k a ra n e  na  m ocy  ob ow ią zu ją ­
cych  p rzep isów . R ó w n ie ż  ze w zg lę d u  n a  don iosłe  
znaczen ie  go łęb i w o jsk o w y c h  d ia  operacyj w o jsko ­
w y c h  w sk a za n e m  jest tęp ien ie  ptactw a d rap ieżne ­
go, k tó re  c z y n i w ie lk ie  spu sto sze n ia  w śró d  gołębi.

Odznaczenie Bey’a. Z o k a z y i u ro c zy s to śc i m olie ­
ro w sk ic h  rzą d  f ra n c u sk i m ia n o w a ł d ra  T a d e u sza  
Ż e leń sk iego  (B oya ) jako  tłóm acza  d z ie ł M o lie ra  
„offic ie r d ’in stm c t io u  p u b liq u e “.

Nowa inscenizacya „H e rs z ty ń s k ie g o " . N ie g ra n y  
od  k ilk u n a s tu  lat p rze p ię k n y  poem at S ło w a ck ie g o  
w ch o d z i w  tym  ty g o d n iu  n a  repertua r teatru  im. 
S łow ack ie go . T ra ge d ya  „ p o lsk ie go  H am leta*1, ty lo ­
m a zn a m ie n n ym i ry sa m i zw iązan a  z o so b ą  sw ego  
tw ó rcy, o trzym a  p ie rw sz y  ra z  w  teatrze k ra k o w ­
sk im  najbardziej p ieczo łow ite  p rzygo to w a n ie  i g o ­
dną  op raw ę  zew nętrzną. W e d łu g  p la n ó w  a rty sty  
m alarza  Iw o n a  Galla, z  o g ro m ijym  nak ładem  p r z y ­
go tow an a  w ystaw a , oparta  n a  n ig d y  dotąd  w  tej 
m ierze  n ie sto so w a n ym  w  K ra k o w ie  elem encie p la ­
styczn ym , będzie  sam a  p rzez  się  o so b liw o śc ią  tego 
p rzedstaw ien ia . Idea  in sce n iza cy jna  ro z ró żn ia  już 
w  ze w n ę trzn ym  w y g lą d z ie  sce n y  d w a  św ia ty  ście­
rające się  w  dram acie: kon tra st  o g ro m n e go  w  ro z ­
m iarach, z im nego  i p on u re go  z a m k u  hetm ana, 
z ja sną  s ied z ibą  cnót s ta ro p o lsk ic h — w  z a c iszn y m  
d w o rk u  H o rsz tyń sk ie g o .  W sz y s t k ie  akce so rya , re ­
k w iz y t y  i szcze gó ły  w y s t a w y  d o sto so w an o  do tej 
zasadn icze j k oncep cy i. N o w y m  p om ysłe m  jest w  
piątej od s łon ie  —  p o zb a w io n y  św ia tła  d z iennego  
gab ine t hetm ana. O p raco w an ia  scen icznego  d o k o ­
n y w a  re ży se r  J. S o sn o w sk i,  g ra ją cy  po  ra z  p ie rw ­
s z y  ro lę  tytu łow ą. W  g łó w n y c h  ro la ch  k ob ie c ych  
w y stą p ią  pp. Kdc icka -G a ll, M o d ze le w ska , N o sa rze - 
w sk a ,  w  m ęsk ich  pp. B ia łk o w sk i,  Je d n o w sk i,  M ia r- 
c zyń sk i,  S z y m b o rs k i i inn i.

Z te a tru  S a ga te la . „ U p io ry "  Ib sena  g ran e  będą 
w  sobotę  pop. o godz. 4  po cenach o 7 0  p rocent 
zn iżo n ych . B ile ty  już są  do n a b yc ia  w  kasie  tea­
tru. W  sobotę  o 11 w  n o c y  odbędzie  się  w ie lka  
rew ia  T o m m y ’ego p r z y  ud z ia le  w y b itn y c h  korn i- 
kf>w scen  k ra k o w sk ic h .  „ C u d a k '1 B a h ra  w yp e łn i 
repertua r do k o ń ca  b. tygodn ia.

Miejski teatr Opera i Operetka. D z is ie jsza  pre­
m iera  ope re tk i G ilberta  „ K a k a o w y  s try ja sż e k *  da 
poznać  p u b lic zn o śc i u tw ó r  w y ró żn ia ją cy  się  m elo­
d y jn ą  m u zyką , o raz librettem , w  k tó rem  w e so ło ść  
łą c z y  się  z in teresującą  treścią. W y k w in tn a  w y s t a ­
w a  nada  p rze d staw ie n iu  b a rw n ą  szatę  zew nętrzną. 
O peretka  ta g ran a  będzie  p rzez sze reg  w ie czo ró w  
z w yjątk iem  p ią tku  27  bm., p rze zn aczon e go  na  
„ C a rm e n ".  W  p rem ie rze  b io rą  u d z ia ł pp. Z im aje- 
row a, H a ra s im o w icz , Ze lska, Le lew icz, M in o w ic z , 
K a ra s iń sk i,  R e w śk i,  D o b ro w o lsk i i  inn i. E w o lu e y e  
taneczne  p. Jana  C e sa rsk iego , k tó ry  w  akc ie  2-g im  
z  p. J a b ło ń sk ą  o d tań c zy  b o ston  „ M is so u r i" .  D y r y ­
gu je  p. Ba rań sk i.

Ł teatru Nowości. D z iś  w e  środę  „ K s ię ż n ic zka  
fo x tro tta " R . Stolza. O peretka  ta o s iągnę ła  rzad k i 
su k c e s  i g ran a  będzie  p rzez ca ły  b ie żący  tydzień. 
D y re k c y a  teatru Bagate la  ze zw o liła  n a  sze re g  g o ­
śc in n y c h  w y stę p ó w  w  teatrze N o w o śc i p. A n ie li 
K o lm an , n ie zrów nane j od tw ó rc zyn i ro li K a ta r z y n y  
G z y m s ik  w  „ K ro w o d e rsk ic h  zu c h a c h ".

J u trz e js z y  koncert Sew eryna  E isen inergera  z g ro ­
m ad z i w  S ta rym  Teatrze, jak  b y ło  do  p rze w id ze ­
n ia, t łu m y  pub licznośc i. S a la  jest już n iem a l d o ­
szczę tn ie  w y sp rze d an a . W ie lk i a rty sta  o d tw o rzy  
w sp a n ia ły  p rogram , z ło ż o n y  z a rcyd z ie ł k la syczne j 
m u z y k i  fortepianow ej. R e szta  b iletów  d z iś  jeszcze 
do n a b y c ia  w  k s ię g a rn i K rz y ża n o w sk ie g o .

P a w e ł SriSm m er, św iatow ej s ła w y  w io loncze lista , 
so lista  w ie lk ich  f ilh a rm o n ic żn yeh  k on ce rtów  w  L o n ­
dyn ie , Sztokho lm ie , B azy le i, R z y m ie  i  Be rlin ie , w y *  
stąp i w  p rze jeźdz ić  do  Ł o d z i i W a r s z a w y  ra z  ty lk o  

•w K ra k o w ie  w  pon iedz ia łek  3 0 ‘bm. w  sa li Sta re go  
Teatru. Sp rzed aż  b iletów  w  k s ię g a rn i K r z y ż a n o w ­
sk iego .

D s is g a t  ju g o s ło w ia ń sk i na ju b ileu szu  P rzyb y sze w ­
sk ie go . K r a k o w s k i  Z w ią z e k  lite ratów  o trzym a ł za­
w iadom ien ie , że n a  jub ileu sz  S ta n is ła w a  P r z y b y ­

szewskiego do Krakowa przybędzie jako delegat
jugosłowiański, znakomity literat z Zagrzebia, Jo- 
sip Kosor. Jugosławia uczci nadto jubileusz Przy­
byszewskiego przez wystawienie dramatu jego 
„Śnieg" (w tłumaczeniu Juljia Benssiea) w teatrze 
w Zagrzebiu i Łublanie. oraz poświęcenie jednego 
z najbliższych numerów pisma literackiego „Pozo- 
risni List" twórczości jubilata.

Reduta prasy. Bilety na redutę sprzedaje się 
w dalszym ciągu w redakcyt „Czasu*1 codziennie 
od 4 —6 popoł. Reduta odbędzie się nieodwołalnie 
1 lutego w salach Starego Teatru. Komitet, przy­
gotowuje szereg niespodzianek, między innymi 
cenną nagrodę dla najefektowniejszego kostyumu.

IV „Czarna kawa". W niedzielę 29 bm. odbędzie 
się IV czarna kawa, w sali restauracyjnej hotelu 
Saskiego, ciesząca się licznym udziałem publicz­
ności. Wystąpi cały szereg pierwszorzędnych sił 
artystycznych naszego miasta.

Amator cudzego roweru. Wczoraj aresztowała 
polieya Józefa Klasę (lat 18) z Miechowa, termi­
natora szewskiego, który na szkodę swego pra­
codawcy p. Zakrzewskiego skradł rower wartości
80.000 mk. Rower odebrano i oddano właścicie­
lowi.

Aresztowanie sszustki. W sukiennicach przytrzy­
mał wczoraj posterunkowy policyi Józefę Cichocką 
(lat 41), Janinę Klocek (lat 48) w chwili, gdy 
sprzedawały wieśniaczkom metalowe obrączki 
ślubne za złote, żądając po 5.000 mk za sztukę. 
W czasie jednej z takich transakcyj Cichocka skra­
dła Antoninie Świątkowej, nabywającej właśnie 
„złotą" obrączkę 5.500 mk. Obie oszustki odsta­
wiono do aresztów policyjnych.

Sprytna złodziejka. W ręce policyi wpadła Anna 
Włodarczyk (lat 68), znana złodziejka i włóczęga, 
która obchodziła domy przy ul. Kościuszki, zbie­
rając datki rzekomo na pogrzeb swego wnuka, 
przejechanego przez tramwaj.
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Z POLSKI«
Rocznica powstania styczniowego w Warszawie.

Klasa robotnicza m. Warszawy uczciła rocznicę 
powstania 1863 r. uroczystym obchodem w nie­
dzielę 22 bm. w sali „Colosseum". Uroczystość 
rozpoczął przemówieniem, witany owacyjnie wete­
ran powstania styczniowego sędziwy tow. Bolesław 
Limanowski, który streścił dzieje walk narodu pol­
skiego o niepodległość, od powstania Kościuszkow­
skiego p oczyn a ją c  i wykazał łą c zn o ść  idei społecz­
nej z rewolucyjną ideą narodową. Następnie tow. 
poseł Daszyński, który złożył hołd męczennikom 
i bohaterom tej Polski która nie mogła pogodzić 
się z uciskiem i przemocą, lecz chwytała za broń, 
wierząc niezłomnie w zwycięstwo. Nastąpiła część 
artystyczna obchodu, w której wzięli udział dyre­
ktor opery warszawskiej p. Emil Młynarski na 
czele orkiestry operowej, dalej pp. Dygas, Polśń- 
ska - Lewicka, Trąnapczyńska, Leska, Michałowski, 
Palewicz oraz jako deklamatorka p. Irena Solska. 
Wszystkim artystom zebrani dziękowali owacyjnie, 
Koncert ząkończył Chór robotniczy pod batutą 
p. Czerniewskiego odśpiewaniem szeregu pieśni 
proletariackich oraz „Czerwony Sztandar" odegra­
ny przez orkiestrę strażacką.

Zmarł Hilary FilasiewiCz, dyrektor Tow. Oszczęd­
ności i Zaliczek w Cieszynie, oraz prezes Polskiej 
Macierzy Szkolnej Śląska Cieszyńskiego, w Kra- 
kowie 21 bm. Zmarły brał wybitny udział w ży­
ciu narodowem polskiego społeczeństwa na Śląsku 
C ie szyń sk im .

P'0|j©ń za seasacyą i haloftoiacye polityczne. 
eŁodsiapain** pdkpiew a sofcie n ad  sensacyjnym  
artylcuilikiep łódzkiego „K-uryara W ieczornego", 
osn u ty m  na tle inform acyi policyjnej. Polieya 
ióictaka puzechiwalata się, ż*e diziętai bystrości. p*rao 
dtoiwrdka I . ' koomsaryaitu, k tó ry  .podsłuchał roz­
mowę bandytów , przy ul, A lek san d ro u ® k i ej — 
W ykryto kryjów kę bandycką, tou czecołu aaa lar- 
nioynano poilicyę pieszy i konną. • B andyci spo- 
stot/.ieigłMizy, iż są, w ytropien i pogasili św iatła, za ­
barykadow ali d rz w i Mimo to dzielna polieya 
w targ n ęła  do jask in i -zbójeckiej, przeprow adziła 
rew izy t, aniatazła rewolwer, ładow nicę oraiz 
run j wódki, poczem  bandytów  i ich kochank i 
pod silną eskortą, odstaw iła  do u rzędu  śledcze­
go... Tym czasem  zgłosił się do „.Łodziianjina*1 „gro 
źny b an d y ta11 S tan isław  Breaińsfci kom unikują® , 
że  n o ta tk a  w gsuaacde i  „imformacye re fe ra tu  p rą  
eowegc policyi**, to  w ielka  „bujda n a  resorach.*'. 
Oto jak  — według' opow iada B. — w św ietle rze­
czyw istości w yglądało „odkrycie k ry jów ki ban­
dyckiej przez policyę**:
dyckiej -przetz policyę**: „Byliśmy n a  âfa&wfie u  
pnaiccM inikóiw tram w ajow ych, <K>te® z Grabow­
skim  .i narzeczoną jie.go i k u zynką  u d a li się wszy, 
scy do mego m ieszkania. B aw iliśm y się tak , 
ja k  baw iło się  dziesią tk i tysięcy  ludzi tego d n ia  
w  Łodzi. Gralwiwiski podrażniony, że jego marze-
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crtótna t a ń c z y ła  z in n y m i,  w y k r z y k iw a ł ,  że s ię  
z  s n ś c i '  o k ru tn ie ,  a  że b y ł  w s t a w io n y ,  w ię c  n ie  
d o b ie r a ł  z b y tn io  s łó w . P o  c h w i l i  u s ły s z e l i ś m y  w  
k o r y  t ó r z u  sp ie s z n e  k r o k i  i  ż ą d a n ia  o tw o rz e n ia  
d rz w i.  W o b e c  tego, że b e z p ie c ze ń stw o  Ł o d z i  po­
z o s t a w ia  w ie le  do  życzen ia , w ię c  w  s t r a c h u  m y ­
ś le l i ś m y  że to  b a n d y c i.

W y t w o r z y ło  s ię  o r y g in a ln e  „ q u i p ro  q u o “. P o -  
M c y a  b a ła  s ię  b a n d y tó w  w e w n ą trz ,  m y ś m y  s ię  
b a l i  b a n d y t ó w  z ze w n ą trz .  D o p ie ro  p o  upew in ie - 
n i u  się , że to rz e c z y w iś c ie  p o L c y a ,  o t w o r z y l i ś m y  
idrzwd. Z n a le z io n o  d s ie c ię c y  b la s z a n y  re w o lw e r  
i  fu itera liik  do lo rn e tk i,  k tó re  to  re fe re n t  p r a s o w y  
p o i ic y i  o c h rz c i ł  m ia n e m  r e w o lw e ru  i  ła d o w n ic y .  
S ło w e m ,  z  w ie lk ie j  b o h a te r s k ie j  epope i p o l ic y j ­
n e j w ie lk ie  zero. P o szkod ow am i. —  d o rz u c a  „ Ł o ­
d z ia n in "  —  w y s t ę p u ją  n a  d ro g ę  s ą d o w ą  o o sz -  
e z e r s tw o ^ w  d r u k u ,  z a  n a j śc ie  m ie s z k a n ia  i  n a -  
B y w a n ie  ic h  b a n d y ta m i.

—  o o o  —
Z  Z A G R A N IC Y

Mrozy. W  G d a ń sku  p a n u je  m ró z  d o ch o d zą cy  do 
19  s to p i, w  K ła jp e d z ie  m ró z  d o c h o d z i d o  s to p n i 
17, w  R e w lu  do 21, w  M o s k w ie  do  24 s to p n i.

—  o o o —
R EP E R T U AR

T eib  tm. Ju l Słowackiego
„Czysty interes41.

Taatr „Bagatela*
„Cudak41.
Miejski teatr: opera i operetk*

.K a k a o w y  s try ja s z e k * .
Operetka w Nowościach

„ K s ię ż n ic z k a  fox t,io tta“.
C z w a r te k :  „ K s ię ż n ic z k a  t ó i t r o i t a 44.
P ią t e k :  „ K s ię ż n ic z k a  fo s t ro t t a 44.
S o b o ta :  „ K s ię ż n ic z k a  fo x t ro t ta “.
N ie d z ie la :  P o p o łu d n iu  „ K s ię ż n ic z k a  f o x t m t f a "  -  

w ie c z o re m : „ K s ię ż n ic z k a  fo s t re t ta  .
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 

(plac św. Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Cswartek: prof. Ludwik Skoczylas: „Tragedya 
Holsztyńskiego" (w przeddzień premiery na 
scenie krakowskiej).

Niedziietla: d r  A d o l f  K lę s k :  „ 0  m a łż e ń s tw ie 44.

KoUegium wykładów naukowych (Rynek eh 
. L»nia A B. L. 39)

Ś roda: K s . p ro f .  F e l. H o r ty ń s k i:  W s p o m n ie n ia  oso­
b is te  o  p ie rw s z y c h  la ta c h  s z k o ln y c h  W y s p ia ń ­
sk ie go .

jjiejsk ie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlne* 

mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz, 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Środa 25 bm. odczyt dr Feliksa Kopery, z powodu 

wyjazdu prelegenta nie odbędzie się.
K a b a r e t  W  „ O d ro d z e n iu ^  S ł a w k o w s k a  36)

Zupe łn ie  now y p rogram . W ystęp  p ierw szorzę­
dny  cb s ił kabaretow ych. __ początek o godzin ie  

11 i Pól wjeczór.

Ś ro d a :

Śrotila:

Środa:

Ś ro d a :

Z sali jadowej
K ra k ó w , 25  s ty c z n ia .

Z a sąd zen ie  żony kom isarza poiicyi
z a  w y r z u c e n ie  lokatora

W c z o ra j to ć z y ła  s ię  p rze d  sądem  o k rę g o w y m  
k a rn y m  w  Krakowie pod  p rz e w o d n ic tw e m  ra d c y  
P o d o b iń sk ie g o  ro z p ra w a  o  g w a łt  p u b lic z n y  p rz e c iw  
ż o n ie  k o m is a rz a  p o iic y i w  K ra k o w ie  p . S chapper. 
A k t  o s k a rż e n ia  poda je , że w  c z e iw c u  u b . roku 
p. S., w ła ś c ic ie lk a  re a ln o śc i w  D ę b n ika c h , w  czasie  
n ie o b e cn o śc i lo k a to ra  Z a g ro b sk ie g o  wyrzuciła m u  
rzeczy z m ie szka n ia , które zamknęła i nie chciała 
lo k a to ra  w p u ś c ić . Z a g r o b s k i  u d a ł aię do  ko m isa - 
r y a tu  p o i ic y i w Póiwsiu, g d z ie  o d m ó w io n o  m u  
in te rw e n c y i.  G d y  lo k a to r  Z . c h c ia ł p rze m o cą  wejść 
n a p o w ró t d o  sw ego m ie szka n ia , z ja w i ł  s ię  p o li-  
c y a n t, a re s z to w a ł lo k a to ra  i  w  a s y s te n c y i ż o n y  
p . k o ® is a rza  o d p ro w a d z o n o  go  „p o d  T e le g ra f* .

Po p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w ie  sąd o g ło s ił w y ­
ro k  zasądza jący  żonę k o m isa rz a  p . S. na 3 miesiąca 
Więzienia o b o s trzo n e g o  tw a rd e m  ło ż e m  za  zbrodnię 
g w a łtu  p u b lic zn e g o , w  m o ty w a c h  w y .o k u  sędz ia  
p o d k re ś lił,  że n ie  ż y je m y  w  H o n o lu lu , lecz w  wol- 
uej Po isce, że n ie  w o ln o  dopuszczać  s ię g w a łtu  
na  b e z b ro n n y m  loka torze  i p ozo staw iać  go  bez 
d achu . Za. skandal u w a ż a ć  n a le ż y  fa k t ,  że polieya 
odmówiła interwencyi i aresztowała bez powodu 
o b y w a te la  p o ls k ie g o  d la te g o , że k a m ie n ic z n ik ie m  
była żona komisarza poiicyi.

Zakończenie obrad
R a d y  L i f f t  n a r o d ó w

Genewa. (P A T )  Jedenasta  se sy a  R a d y  L ig i  na ' 
rodó;w  została  zakończona . N a  p osied zen iu  m ięd zy ­
n a ro do w e go  b iu ra  p ra cy  p rzy ję to  do  w iadom ośc i 
sp raw ozdan ie  A lbe rta  T h o m asa  o stw o rze n iu  n o ­
w ego  departam entu biura. Sp ra w ę  pow o łan ia  pa- 
ry te tyczne j k o m isy i do sp ra w  p racy  rolnej, na  
k tó rą  to  sp raw ę  rząd  fra n cu sk i n ie  w y ra z ił sw o  ej 
zgody, po stanow iono  za łatw ić  przez zw rócen ie  się 
do m iędzj nar. d ow ego  tryb u n a łu  rozjem czego 
o w yd a n ie  op in ii, c zy  m ię d zyn a rod ow a  organ iza - 
c y a  p ra cy  jest kom petentna w  sp raw ie  p ra cy  na  
roli. P o sta n o w io n o  zw rócić  się do  rady  am basado ­
ró w  w  sp raw ie  w z ę c ia  u d z ia łu  p rzez m ię d zyn a ­
rodow e  b iu ro  p racy  w  kon fe ren cy i genueńskie j.

CzegoNiemcy spodziewająjię 
od Rosyi

Berlin. (P A T ).  W  k o m is y i d la sp ra w  zag ran i­
c zn yc h  kanc le rz  m ów ił o sto su n ka ch  n iem iecko- 
ro sy jsk ich . N iem cy  p ragną  w z iąć  ud z ia ł w  o d b u ­
d ow ie  R o sy i,  n ie  m ają jednak  zam ia ru  w p ro w a ­
dzan ia  ja k ie go ko lw ie k  m on op o lu  i zgadzają  się  
w sp ó łp ra cow ać  z innem i państw am i. N iem cy  dążą  
do  jak  n a jszyb sze go  podjęcia s to su n k ó w  z R o syą , 
W  d a lszym  c iągu  m ów ił kanc le rz  o rokow an iach , 
jak ie  przed k i l s u  dn iam i od D y ł z p rzedstaw ic ie ­
lam i sow ietów . R o k o w a n ia  te m ają na  cełu w y ­
szu k a n ie  pod staw  d ia  p ropozycyj, jak ie  N iem cy  
m a;ą p ostaw ić  w  Genui. N iem cy, za zn a czy ł k a n ­
clerz, szuka ją  p o ro zu m ;enia z R o syą , p rzedew szyst- 
b e m  za ś  chodzi o w p row ad zen ie  w  życ ie  szc ze ­
g ó łó w  p lan u  Stlnnesa.

Sirejk kolejowy w Niemczech
Berlin. (P A T ) S tre jk  ko le ja rzy  w  d y re k c y i d rez­

deńsk ie j z a k o ń c z y ł się, na tom iast w y b u c h ł strejk 
w Z ittau  i C hem n itz  (Sakson ia ).

Przegląd gospodarczy
Giełda krj&owstea z 24 stveznia

ICoblef i chłopców
d o  r o z n o s z e n i a  „ f t a p r z o d u , ,  

£ 8  s i a t ą  p e r t s ^ ą
p o s z u k u j e  » r a z  „kasssnn.etrosjfa „ M ap rjsa s iis i**  

Dunajewskiego 6.

Waluty i dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki Irauc. .

„ szwaic. 
Funty szterlin. 
Maiki uiemiec. 
Korony ausir. 

_ czesko-si.
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Akcye bankowe. miar. a..iaiti! 1 rac za -Ml
Bank Przemysł. l-*Vem. 6u,U' - 700—
Bank Hipoteczny.......... 9ó0* — 1000—
Bank Małopolski............. 650— *700—
Ziemski Bank Kredyt. , . 600— DOU'
Powszechny Bank Kredyt. 350' - lOu—
BankZ. dla Kresów.Łańcut 600— 700—

Akcye tow. tiandi. i przem.
P.T. H. i—IV em............ 650— 700— 660-675
„Elibor44—Ł.J. Borkowski* _  •_
„impex“ ......................... 250— 300—
„Polski G lo b "............... 800— 850— 850—
C. Hartwig, Poznań . . . . _^—
Żegluga Po lska .......... .. 300— 350—
Zieleniewski 1—Ili em. „ex“ 5300— 55'JO— 5400—
H. Cegielski, Poznań . . . 1900— 2100—
Warsz. Parowozy i—iłem. 
„Lemiesz"......................

1200— 1300" - 1300—
—•— — •_

„Trzebinia* I—IV em. 2050— 2250—
„Pocisk* . ...................... 600— 850—
Automotor................. . 1000— 1100—
Portland-Cęm. Szczakowa lł.ilBO*— 18.080—
Górka . . .*.......... .. . . . 4500'— 5000—
Siei sza 8400— 8700—
Tepege ......................... 5i 50 — 5350'—
Polska Nafta............... 1650— 1750— 1700—
Elektr. Siersza l—IIl em. _•__ —-_
O ik o s ............ .. _•_ _■__
Pezet........................... 10C0— 1125—
Tłuszcze Trzebinia . . . . uUOO'— 5700—
„Krakus8 IV ern. . 2550— 2750— 2650—
Porcelana Ćmielów . . . . --y— —•—
Fubr. cukru w Chodorowie 3000— 3200— 3100*—

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

Stre jk  robotn ików  w cem entow ni w Goleszow ie  
(Ś lą sk  ciesz.), jak  nam  donoszą, trw a  w  d a lszym  
c ią gu  od 3 styczn ia . D y re k to r  lic zy  n a  p rze trzy ­
m an ie  ro b o tn ik ów  i sądzi, że głód, ten na jlepszy  
sp rzym ie rzen ie c  kap ita listów , zm usi ro b o tn ;k ó w  do 
poddan ia  się. K ilk a k ro tn e  pertraktacye  o rgan izaey i 
z  d y ie k c y ą  n ie  d o p row a d z iły  do porozum ien ia , 
g d y ż  ko rzysta jąc  z ogó lnego  k ry z y su ,  chee d y re k ­
cya  z re d u kow ać  p łace  do m in im um . D o tych cza s  
robo tn icy  trzym ają  s ę dzie ln ie  i  k to  w ia, c z y  g iód  
zn iew o li ich do z ło ż e ń a  broni, w obec teąo, że ro ­
botnicze  k o o p e ra tyw y  p rz y  ra iin e ryaeh  w  C ze ch o ­
w icach  dają s hej ku jącym  k re d y t  w  tow arze  do 
w y so k o śc i dw ósh  m .iiunów  m k. P ró c z  tego jest 
pew nem , że w szczę ta  p rzez O k rę g o w y  Se k rc ta rya t 
Zw . rob. chem. w  D z iedz icach  a k c y a  zapom ogow a  
in n ych  g ru p  d la G o le szow a  p rzyn ie s ie  m in im atóie
600 .000  m k, a m oże dosięgn ie  m iliona. W a lk a  
w  G o le szow ie  jest c ię żką  z tego pow odu, że d y ­
re k to r P u sc h  zo rga n izo w a ł w o k o ło  siebie fo rm a ln y  
sztab  szp ie go w sk i i p row oka to rsk i, w  ezem  są  m u 
pom ocn i pp. u rzędn icy , k tó rz y  p rzed  dw om a  m ie­
siącam i w ystą p ili z  k la sow ej o rg a n iz a c j i u rzę d n i­
czej. D ob rze  zrob ili, g d y ż  będąc cz łonkam i orga- 
n iza cy i k la sow ej ka la li sze reg i u św iadom ion ego  
p roletaryatu, obecn ie  za ś  w ied zą  robotn icy , k o go  
m ają p rzed  sobą.

P o  kore spoD dency i, k tó ra  się  u ka za ła  w  „N a ­
p rzo d z ie " p rzed  k ilk u n a s tu  dn iam i, p rzyc ich ła  tro­
chę tut. źandarm erya . Z  C ie sz y n a  zjechała kom i- 
s y a  śledcza, lecz o dziw o, zam iast badać, c zy  
żandarm i fa k tyc zn ie  zaw in ili, d o p y ty w a ł s ię  p o ru ­
c z n ik  U rb a n e k  p rze s łu ch iw a n ych  robo tn ików , c z y  
tow. C zu m a  na m a w ia ł do strejku, c z y  ob ie cyw a ł 
im , że  fa b ry k a  za  stre jk  zapłaci. Sw e m  postępo­
w an iem  w y k a z a ł  por. U tb a n e k  zn o w u  jedno stron ­
ność, g d y ż  s z u k a ł w in n y c h  tam, gdzie  ich  niema, 
n a t o m i a s t  n ie  p yta ł się, czy* żandarm i b y li p ijan i 
i  c z y  w y m y ś la li  a e sz to w a n ym  robo tn ikom .

Z p ow od u  w yzyw a jące go  sta n o w isk a  p. P u sc h a  
ro b o tn ic y  są  bardzo  ro zgo ryczen i i jeżeli to sta ­
n o w isk o  s ię  n ie  zm ieni, c h w ycą  się  n a p e w n o  strej- 
k u jący  in n y c h  ś ro d k ó w  w alk i, co zapow iedz ie li n a  
zg rom adze n iu  d n ia  19  bm.

Telegram y g ie łd o w e
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty. 

Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans.. 833C 
3300. 3340. sprzedaż 3350, kupno 3320, Franki fraru 
cusikie gotówka trans. 203 269, sprzedaż 269. kupne 
266. Marhie niemieckie gotówka trans. 16‘50, 16'45. 
jjdańsk czeki u  ans. 15‘50. 16*45. Ilelsingfors 16*30. 
1.6*40, sprzedaż 16*501* kupno 16*25. Belgia czeki 
trans. 257. 259*50. Londyn czeki trans. 14000. 14330, 
142*25. Now. Jork czeki trans. 3360. Paryż czeki 
trans. £67*50. 270.30 'P rag a  czeki trans. 69. Wiedeń 
czeki trans. 36. 34*50. sprzedaż 38. kupno 35*50,

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2*37, Hclandya 167. Nowy Jork 515, Londyn 21*67. 
Paryż 41*20. Medyolan 22*40. Bruksela 39*80. Ko: 
penhaga 103. Sztokholm 128. Chrystyania 81, M a ­
dryt 77. Buenos Ayres 170 Praga 10*05. Budapeszt 
0*72. Zagrzeb 1‘80. Warszawa. 0T5. Wiedeń 0*15 
Austryaćkie stemplowane 0*08

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzen ie  zarządu  k ra ko w sk ie go  oddzia łu  zw ią ­

zku m etalow ców  odbędzie  się w  czw artek  26  bm. 
o godz. 6 w ieczór.

Zaw iadom ienie. W  d n iu  2 5  sty c zn ia  o godz in ie  
7 w ie czó r odbędzie  o k rę g o w y  Z a iz ą d  k o m isy i 
Z w ią z k ó w  za w o d o w ych  w sp ó ln ą  kon fe rencyę  z R a ­
dą Z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  w  lo ka lu  S to w a rz y sz e ń  
ro bo tn ic zych  w  K ra k o w ie  ul. D u n a je w sk ie g o  5, 
I I  p. S p ra w y  nade r w ażne. O becność  w szy stk ich  
kon ieczna . Cezar.

Posiedzenie Komitetu obwodowego PPS odoędzie
się  w  śtodę  2 5  styczn ia  o godz. 6 w ieczór w  C z y ­
telni D u n a je w sk ie go  5, I I  p. O becność  w sz y stk ic h  
członkow i kon ieczna , ze w zg lę d u  n a  w ażno ść  
spraw .

Z N A K O M I T E

j  la Porter, 12-stopn iow e  z czystego  s łodu

p®« po i M  psi! lin®
Specyalność! Speeyainośe!

W  T A K * ! a W i e .
S k ła d y  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta ch  w  Polsce.
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m  o o t o a t H :
P U Z B B  T E K S T f i M  I S O  M K ,  -  K R O N I K A  © ©  M I C .  -

M K .  -  Z W Y l & i  3 0  M K .  Z M  W I E R S Z .

. F a b r y k  Mydła i świec, Q w 1 i

' »  ;K: _  ’  • 4 H k  ®1
II r m l E S ,  *

\ M M lS W h .
| |H8SIB8®I^3E®I8SB8

r o k u  1 8 7 5

OKopom IS
tel. 1 1-33

Egzystuje od  roku 1875

P O  L E C H  S W O J E  W Y R O B Y

©  6 0 %  T A N I E J
M Y D Ł O  pranśa ze znaną marką „R EW O LW ER1
t P H O S Z J Ś M  i  ’ f ę M Y D Ł O i N M  do prania ze znaną marką „REWOLWER1

Ś W I E C E  w  n a l l e p s z y m  g a l r n k w *

iB e c z k ia ż e la z n e .!
I

?
pocyn ko w a n e , n o w e  o  p o je m n o śc i 200 l it ró w  
z  d o s ta w ą  n a t y c h m ia s t o w ą  —  d o s ta rc z a

I* Polskie Tow. Handiowe S. A.
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22

Z A B A W Y  i B A L SW a ż n e  dla 
urządzających

daje w komisową sprzedaż

w i n a ,  w ó d k i ,  l i k i e r y  i de likatesy  

K. O gorza ły , K raków , S zcze p a ń sk a  11.
8133 Tel. 3004. ofj

n a  c u k rz e  p ie rw sze j  ja k o ś c i w  s k r z y n k a c h  

25 t y lk o  h u r t o w n ie  d o s ta rc z a  8002

Polskie Towarz. Handlowe S. A.
O ddz ia ł sp ożyw czy , K rakó w , S ła w k o w s k a  1.

L, ','Li  :«?/s- i M  p f f l
S o l SBSHSiHHMHIInmS$SM

r
O G Ł O S Z E N I E .

Z d o ln i ko w a le  u m ie ją c y  p ra c o w a ć  p o d  m ło ta m i
p a ro w y m i,  t y ik o  sa m o tn i,  b ę d ą  p r z y ję c i  p rze z  
F a b rykę  w agonów  L. Z ie le n ie w s k i,  T . A . 'w  S anoka. 

Z  ło s z e n ia  i  w a r u n k i  p ise m n ie .  93
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p o z n a ć  ż y c ie  
n a ro d ó w  n aKAŻOY, KTO PRAGNIE

k u l i  z ie m sk ie j ,  kogo  z a jm u je  lite ra tu ra , s z tu k a ,  d ra m a t, m u z y k a ,  
śp ie w , s p r a w y  w o js k o w e ,  spo rt, w y n a la z k i,  p r z e m y s ł,  h a n d e l,  
m o d y  i  t .  d . i  t .  d ., te n  p re n u m e ru je  „P rz e g lą d  Ś w ia to w y " , i lu ­
s t ro w a n e  c z a so p ism o ,  p o św ię c o n e  w s z y s t k im  g a łę z io m  w ie d zy . 
„P rz e g lą d  Ś w ia to w y " , p o ja w ia  s ię  w  cz te re ch  ję z y k a c h ,  p o ls k im ,  
w  c z y ś c i  i lu s t ra c y jn e j  i „ P r z e w o d n ik u  M ię d z y n a r o d o w y m " ,  r ó w ­
n ie ż  f r a n c u s k im ,  a n g ie ls k im  i n ie m ie c k im ,  w ra z  z  d o d a tk ie m  
„ E s p e r a n t a  F a k o “ —  w ych o d z i 15 każdego m ie s ią ca .

B e zp ła tn e  p re m ie  d la  p re n u m e ra t o ró w  „ P r z e g lą d u  Ś w ia t o ­
w e g o " :  K a ż d y  p re n u m e ra to r  „ P r z e g lą d u  Ś w ia t o w e g o "  o t r z y m a  
b e z p ła tn ie  „ I lu s tro w a n ą  E n cyk lo p e d yę  P o d rę c zn ą " i  w  k a ż d y m  n u ­
m e rz e  p ię ć  p o w ie ś c io w y c h  d o d a tk ó w .  P rze d p ła ta  ro c z n a : 5 0 0 0  m k. 
poi., 1 5 0 0 0  k o r .  a u str., 2 0 0 0  m k . n iem ., 1 00  fr., 4  doi. P rzed ­
p łata  p ó łro c z n a : 2 5 0 0  m k .  poi., 8 0 0 0  k o r .  au str., 1 0 0 0  m k . n iem ., 
5 0  fr., 2  d o i.  R e d a k c y a  i A d m in i s t r a c y a  „ P r z e g lą d u  Ś w ia t o ­
w e g o " ,  W a r s z a w a ,  S ie n n a  23. D o  n a b y c ia  w  b iu r a c h  d z ie n n i­
k ó w ,  k s ię g a r n ia c h  i  n a  d w o rc a c h  k o le jo w y c h .  —  E g zem p la rzy  

o ka zow ych  n ie  w y s y ła  się.
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W s z y s c y  K u p c y  i  P s r s s m y s ł o w e y  c z y ta ją  i  p r e n u ­
m e ru ją  i lu s t r o w a n y  m ie s ię c z n ik  p r z e m y s ło w o -h a n d lo w y  „ K u ­
p i e c  E u t r © p © I s K i “ . P re n u m e ra t a  ró fczna: 1 0 0 0  M k . ,  p ó łro ­
c z n a  5 0 0  M k .  R e d a k c y a  i  A d m in i s t r a c y a :  W a r s z a w a ,  u lic a  
S ie n n a  23.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O  □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

I P r e B S u m e r u J  i lu s t ro w a n e  c z a s o p is m o  s p o r to w e  „ S p o r ­
t o w i e c  Z a g r a n i c z n y 4*, w y d a w n ic tw o  m ie s ię c zn e . R o c z n ie  
2 5 0  M k . ,  p ó łro c z n ie  1 50  M k .  R e d a k c y a  i  A d m in i s t r a c y a :  W a r ­
s za w a , u l. S ie n n a  23.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O  O  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

K t o  c h c e  m i e ś  z d r o w y  h u m o r ,  ten  p re n u m e ru je  
„ Ś m i e c h 14. W y c h o d z i  m ie s ię c zn ie .  P re n u m e ra t a  ro c z n a  2 5 0  M k .,
p ó łro c z n ie  1 50  M k .  R e d a k c y a  
u lic a  S ie n n a  23.

i  A d m in i s t r a c y a : W a r s z a w a ,  
81
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$ In t .  W ac ław  G ą s io r i Ska
§ w Krakowie, ul. Karmelicka 14. 36
d n (n ę ł£ r0 7 3 P S l Silników i wszelkich maszyn dla cegielń, stolarń, tartaków 

KJwOŁCiI b£.'9j)g  j t p Zakładów fabrycznych oraz aparatów i artykułów te- 
.. chniczuych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla ruchu fabrycznego.

P r l ł l lS k t lP  ŹS c!ozorui?i i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, 
i lWjV.nLUjj<g maszynowych, wykonują plany maszynowe i obliczenia techniczne. 

»  susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania
% U »Ł q U Ł C *J g  centralne i wodociąg:.
|  W y l< | C Z 8 l 2 i  S W M C f S Ż ’ masz7 n do obróbki Metali i drzewa

i I l i  WEISS, 8IE9EB l  i fabąkl „FIBIIM” v Eaipiai w Baisnie-

o o n o D n a o o a o o o o o o a o a o o a D D o a a o

im i  m
prawie nowa Singera do sprze­
dania. Wiadomość: ul. Smo­
leńska 1. 35, I. p. oficyny na 

wprost bramy. 40

ZAPROSZENIE.

I i  M I I I
S p ó łk i „ G r ó d e k 44
Akc. Spółka terenowo-budowlana 

w Krakowie
odbędzie się dnia 4 lutego 1922 o godz. 4 
popoł. w lokalu Polskiego Banku Przemy­

słowego w Krakowie, ul. Szewska 1 
z n a stę p u ją cym  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) podwyższenie kapitału akcyjnego o dal- 
.szych 30,000.000 Mk. i uchwalenie warun­
ków wydania nowych akcyj;

2) związana z tem zmiana § 7 statutu i 
zmiana § 18 statutu przez wprowadzenie 
uprzywilejowanych akcyj założycielskich, na­
dających większąfilość głosów w stosunku 
do innych akcyj;

3) wnioski i interpelacye.
Celem wykonania prawa głosowania na­

leży akcye wraz z niepłatnymi kuponami 
złożyć najpóźniej na 5 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem w kasie Polskiego Banku 
Przemysłowego w Krakowie, ul. Szewska 1. 
47 R A D A  Z A W IA D O W C Z A .

W Ł .T 01A S Z E W S K !
SKŁAD PORCELANY, SZKŁA i LAMP
Kraków, Rynek 16, u wylotu ul. Grodzkiej

wypożycza szkło i porcelaną
na zabawy taneczne, zebrania towarzyskie i wesela.

II
i rutynowanych ślusarzy maszynowych. Reflektu­
j e m y  t y lk o  u a  p ie rw s z o r z ę d n e  s iły .  —  A d r e s :  

Polskie Zakłady Garbarskie Ludwinów (Kraków). 8073

I

Z
aw iadam iam y naszych  K lientów jak  rów nież  
w szystk ich  P. T. P rzem ys łow ców  i K upców , 
że  przyjm ujem y ®s^©<59S3®eiS!^

(w Rosyi sowieckiej)

PO CENACH ORYGINALNYCH
POWSZECHNE BIURO REKLA MY

„ P R A S A “  '
Kraków, Karmelicka 1 6 . T el 2 0 -8 6 .

Redaktor naczelny: Emil Eueekex. * '
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nanszói0 w Krakowie.

Redaktor odpowiedzialny: Maiyasa Jastrzębski. 
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